
Po spotkaniu
, na Krymie

Biuro Polityczne KC KPZR, 
po omówieniu rezultatów spot 
kania przywódców partii ko­
munistycznych i robotniczych 
krajów socjalistycznych, któ­
re odbyło się 31 lipca na Kry­
mie, wyraża niezłomne prze­
konanie, że spotkanie to jest 
nowym wielkim krokiem w 
dziedzinie umacniania zwartoś 
C1 j współdziałania bratnich 
partii państw socjalistycznych 
i całkowicie aprobuje działal­
ność delegacji KPZR z sekre- 
tarzem generalnym KC KPZR, 
Leonidem Breżniewem na cze 
le.

przeprowadzona podczas spot 
kania na Krymie wymiana in­
formacji na temat przebiegu 
budownictwa socjalistycznego 
j komunistycznego wykazuje, 
że bratnie kraje socjalistyczne 
z powodzeniem wcielają w ży­
cie plany nakreślone przez 
zjazdy partii komunistycznych 
। robotniczych.

Spotkanie krymskie potwier 
dziło, że dzięki pełnej inicja- 
tywy polityce państw socjali- 
stycznych powstały warunki 
sprzyjające rozpoczęciu w naj­
bliższym czasie przygotowań 
do zwołania europejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa j 
współpracy. (PAP)
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Najtrudniejszy okres żniw w północnych
i zachodnich rejonach kraju

Dla rolników nadszedł obecnie najtrudniejszy okres żniw. 
Wprawdzie przeszło połowę zbóż zdążono już, mimo nieko­
rzystnych warunków atmosferycznych skosić, ale większość
nadal pozostała nie zwieziona z pól. Ponadto 
nie prac żniwnych jest bardzo zróżnicowane i 
się z innymi pracami polowymi.
W województwach central­

nych i południowo-wschod­
nich, gdzie pozostało do sko-

szenia niewiele

zaawansowa- 
obecnie zbiega

już zbóż opóż-

Żniwa

Fot. — H. Kamza

Jesienny sezon pod znakiem

występów radzieckich artystów
Zbliżające się obchody 50-lecia ZSRR 

do Polski wielu wybitnych zespołów z 
go sezonu artystycznego zapowiada się 
dzieckiej sztuki na naszych estradach.

stana się okazją przyjazdu 
Kraju Rad. Początek nowe- 
jak prawdziwy festiwal ra-

Nagrody za osiągnięcia
w projektowaniu budownictwa

Stołeczni melomani usłyszą w 
Programie „Warszawskiej jesie- 
ni“ dwa świetne zespoły: Orkie­
strę Kameralną Radia i TV z Mo­
skwy oraz Kwartet im. Prokofie­
wa.

pada do stycznia. Wreszcie

Wcześniej, bo jeszcze w sierp- 
niu, oglądać będziemy 
§ruPy „Buzuki", czyli greckiego 
zespołu pieśni i tańca z ZSRR. We

występy

grudniu gościć będzie u nas gru­
pa artystów radzieckiej estrady.

Interesujące wydarzenie czeka 
również miłośników radzieckiej 
sceny. W listopadzie da 6 przed­
stawień w Warszawie i Krakowie 
kijowski teatr im. Iwana Franki.

PAP

niona jest zarówno ich zwóz­
ka, jak też podorywki i sie­
wy poplonów. W jeszcze trud­
niejszej sytuacji są rolnicy za­
chodnich, a zwłaszcza północ­
no-zachodnich rejonów kraju, 
iw których dopiero teraz w peł 
ni trwa koszenie zbóż, a przy 
tym w tych właśnie rejonach 
najwcześniej, bo już za. kilka 
dni, trzeba rozpocząć siewy rze 
paku ozimego. Po ostatnich 
więc opadach deszczu, trwają­
cych przez kilka dni, które w 
całym kraju uniemożliwiały 
zwózkę, a w większości rejo­
nów także koszenie zbóż, od 
piątku w miarę poprawy po­
gody rolnicy ze zdwojonym 
wysiłkiem przystąpili do prac 
żniwnych i uprawowych.

W województwach central­
nych i południowo-wschod­
nich w celu przyspieszenia 
zwózki zbóż, rolnicy rozkłada­
ją snopy aby szybciej schły, a 
równocześnie przeprowadzają 
siewy poplonów, których ter­
min już w zasadzie mija, oraz 
podorywki, zapobiegając w ten 
sposób dalszemu rozwijaniu i 
rozprzestrzenianiu się chwa­
stów. Nie wszystkie jednak 
gospodarstwa doceniają w peł­
ni pilną potrzebę podorywania 
pól i obsiania jak naj­
większych obszarów poploną- 
mi. Dlatego nie tylko gro­
madzka służba rolna, ale tak­
że kółka rolnicze, które są 
przecież odpowiedzialne za or­
ganizacje produkcji rolnej w 
swojej wsi i za upowszechnia­
nie postępu w rolnictwie, po­
winny więcej niż dotychczas 
uwagi zwracać na wykonywa­
nie przez wszystkich bez wy­
jątku rolników tych podstawo 
wych prac uprawowych.

W zachodnie i północne re­
jony kraju, gdzie trwa obecnie 
„żniwny szczyt” Ministerstwo 
Rolnictwa dokonywać będzie 
systematycznie przerzutu kom­
bajnów z województw, w któ­
rych koszenie zbóż jest już na 
ukończeniu lub bardziej za­
awansowane, m. in. z war­
szawskiego, lubelskiego i byd­
goskiego do olsztyńskiego, a w 
razie potrzeby także do bia­
łostockiego, a w nieco później­
szym terminie także z poznań­
skiego i zielonogórskiego do 
koszalińskiego i szczecińskiego.

Niezależnie jednak od tych 
przerzutów niezbędna jest w 
tych województwach praca 
kombajnami, a także przy pod 
orywkach i siewach poplo- 
nóiw — traktorami na dwie, a 
tam gdzie jest więcej trakto­
rzystów i kombajnistów na­
wet na trzy zmiany, a więc tak 
że nocą. Tylko bowiem w ten 
sposób można będzie do maksi 
mum przyspieszyć sprzęt zbóż 
oraz podorywki i siewy pQplo-

Dokończenie na str. 2

Sytuacja w Uisterze

W Sali Kolumnowej Urzędu Rady Ministrów odbyła się 5 
bm. uroczystość wręczenia dorocznych nagród za wybitne 
osiągnięcia twórcze w projektowaniu budownictwa, archi­
tektury, planowania przestrzennego oraz w przemyśle ma­
teriałów budowlanych. Nagrody przyznane zostały przez mi­
nistrów: budownictwa i przemysłu materiałów budowlanych 
oraz gospodarki terenowej i ochrony środowiska. W uroczy­
stości wziął udział wicepremier Zdzisław Tomal.
Ogółem przyznano 41 na­

gród, w tym 7 — pierwszego 
stopnia. Nagrodzone prace o- 
bejmują wszystkie dziedziny 
związane z działalnością budów 
nictwa: od badań naturalnego 
środowiska, jego ochrony i za­
gospodarowania — do przemy 
słowej realizacji obiektów ar 
chitektoniczno-budowlanych.

W dziale planowania przes­
trzennego pierwsze nagrody u-

zyskały: plan zagospodarowa­
nia przestrzennego kompleksu 
obiektów Uniwersytetu im. Mi

Dokończenie na str. 2

Indie i Pakistan
rozwiązują spory

Rząd w Dublinie 
potępia projekt referendum

W piątek późnym wieczorem w Belfaście kilka jedno­
stek brytyjskich zostało postawionych w 
aby zapobiec zajściom podczas marszu 
paramilitarnej organizacji protestantów 
Obrony Ulsteru" (UDA).
Setki członków UDA prze­

maszerowały ulicami stolicy 
Irlandii Północnej, aby zapro­
testować przeciwko zapowie­
dzi ministra pełnomocnego do 
spraw Irlandii Północnej 
Williama Whitelawa, iż zabro 
ni członkom UDA noszenia 
mundurów.

W wyniku zajść, które wy­
darzyły się w Belfaście w no­
cy z piątku na sobotę, jeden 
żołnierz brytyjski został zabi­
ty, a dwóch rannych. Wojow-

W „Kozienicach" 
rozpalono I kocioł

5 bm. czyli wcześniej niż
pierwotnie planowano rozpa­
lono pierwszy kocioł w budo­
wanej elektrowni „Kozienice” 
w Świerżach Górnych. Wyso­
kim kominem unosi się słabo 
widoczna smuga dymu, gdyż 
zainstalowane w elektrowni 
elektrofiltry pochłaniają po­
nad 98 proc, zanieczyszczeń.

Planowany termin rozpoczę­
cia eksploatacji „Kozienic” wy 
znaczony na 31 października 
br., zostanie skrócony. Załogi 
budujące obiekt, pragną już 2 
września br. mieć turbinę „na 
obrotach”.

W przyszłości nastąpi dal­
sza rozbudowa tej elektrowni.

PAP

stan pogotowia, 
demonstracyjnego 

„Stowarzyszenie

nicze skrzydło Irlandzkiej Ar 
mii Republikańskiej tzw. 
„tymczasowych” oświadczyło-
iź bierze 
dzialność 
z dzielnic 
kaprala
Davida Carda.

na siebie odpowie- 
za zabicie w jednej 
katolickich Belfastu 
wojsk brytyjskich,

Największa partia opozycyj­
na Ulsteru, partia socjaldemo 
kratyczna i labourzystowska,
odrzuciła
Whitelawa

ofertę ministra 
rozpoczęcia roz-

mów w sprawie jego koncep-
cji rozwiązania kryzysu, 
tia ta — jak informuje 
mes” — oświadczyła, że 
zgodzi się uczestniczyć w 
mowach z Whitelawem,

Par- 
,,Ti­
nie 

roz- 
do-

póki rząd brytyjski nie złoży 
zapewnień, że wszyscy inter­
nowani i aresztowani zostaną 
wypuszczeni na wolność.

Rząd republiki irlandzkiej 
skrytykował plan rządu bry­
tyjskiego, by w Uisterze prze 
prowadzić referendum w spra 
wie utrzymania powiązań kon 
stytucyjnych tej prowincji 
z Wielką Brytanią. Takie sta­
nowisko zajęła też opozycyj­
na partia Fine Gael. Premier 
Irlandii Jack Lynch uważa, 
że projekt referendum ozna­
cza ustępstwo Londynu wo­
bec partii unionistycznej. De­
cyzja przeprowadzenia refe­
rendum może jedynie przyczy 
nić się do rozniecenia waśni 
między dwiema społecznościa­
mi Irlandii — katolicką i pro 
testancką. (PAP)

Wrześniu natomiast przyjedzie do 
olski zespół pieśni i tańca z 
fuzji, a w październiku — zes- 

Poł ludowy z Uzbekistanu — re- 
kt”re^ ciekawy i bogaty 

olklor mało jest spopularyzowa- 
ny w naszym kraju. Radzieckie 
zespoły wybierają się też na od­
bywające się u nas w okresie je- 
S1ennym festiwale, np. na Festi­
wal Muzyki Rosyjskiej i Radziec- 

ej w Lądku-Zdroju przyjedzie 
Popularna orkiestra Olega Lund- 
strema.

Kolejną atrakcją dla naszej pu 
zvtCZn°$Ci b^dzle 2-miesięczna wi 
naa, W Polsce doskonałego baletu 
t odzie z Leningradu. Występy 

° ^społu trwać będą od listo-

Jak przewiduje PIHM w niedzie 
Wan hmurzenie będzie umiarko- 
Dń}ne 1 niewieikie, w dzielnicach

T7011 macami przejściowo 
C2e ' n>ewlelkie przelotne desz- 
na ‘ ^emperatura maks, od 20 st. 
łudm„ °7 d0 25 stoppl na Pp- 
kierunk- Wiatry umiarkowane z 

erunkow zachodnich.
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Studenci - Pradze

Szwecja uzna NRD?
Zachodnioberliński „Der Tąges- 

spiegei" w korespondencji własnej 
ze Sztokholmu, zamieszczonej w 
sobotę, nie wyklucza, iż Szwecja 
uzna w najbliższym czasie Nie­
miecką Republikę Demokratyczną 
i nawiąże z nią stosunki dyplo­
matyczne.

przedstawiciel radzieckich kolei w 
Polsce — Michaił Woroniczew.

Delegacja Egiptu opuściła ZSRR
W sobotę opuściła Związek Ra­

dziecki, udając się w drogę po­
wrotną do kraju, delegacja Rady 
Ludowej Egiptu z przewodniczą­
cym parlamentu, Hafezem Badawi 
na czele.

w
czyi

stolicy Czechosłowacji zakoń- 
się pierwszy międzynarodowy

studencki semestr pracy. Pod has 
lem „Studenci — Pradze", 650 stu 
dentów czechosłowackich i 150 
przedstawicieli młodzieży akade­
mickiej Bułgarii, NRD, Polski i 
Związku Radzieckiego przez 27 dni 
pomagało mieszkańcom Pragi w 
porządkowaniu starego miasta.

Porozumienie ZSRR - Pakistan
W Islamabadzie podpisano poro­

zumienie o wymianie w dziedzinie 
szkolnictwa, nauki, kultury, sztu­
ki i sportu między Związkiem Ra 
dzieckim i Pakistanem na rok 
1972 — 1973

2

Demonstracja w Indiach
W piątek aresztowano około 
tysięcy członków i zwolenników

szowinistycznej partii Jana Sangh, 
którzy zorganizowali przed gma­
chem parlamentu stanu Madhia 
Pradesz (Indie środkowe) demon­
strację przeciwko porozumieniu in 
dyjsko-pakistańskiemu z Simli.

Dzień kolejarzy radzieckich

K. Waldheim - na Olimpiadzie
Na uroczystość otwarcia Igrzysk 

Olimpijskich 26 bm. przybędzie 
do Monachium sekretarz general-

Uczciwe wybory w Panamie
W niedzielę na terytorium Pa­

namy odbędą się wybory do 505- 
osobowego zgromadzenia delega­
tów gmin. Oficjalna propaganda 
nazywa je „pierwszą uczciwą elek 
cją w historii kraju". W wybo­
rach bierze udział ponad pól mi­
liona obywateli.

ny ONZ — Kurt Waldheim. 
wizyta w Monachium będzie 
la charakter nieoficjalny.,

Jego 
mia-

Z okazji dnia kolejarza ZSRR, 
w Domu Kultury Radzieckiej w 
Warszawie odbyło się spotkanie 
przedstawicieli polskich i radziec­

kich kolei. Dotychczasowy doro­
bek i najbliższe zadania transpor­
tu kolejowego ZSRR omówił

Protest francuskich partii
Liczne francuskie partie i orga­

nizacje polityczne wystosowały w 
sobotę list, otwarty do prezyden­
ta Georgesa Pompidou, w którym 
protestują przeciwko polityce woj 
skowej obecnego rządu francus­
kiego. List podpisała m. in. Fran­
cuska Partia Komunistyczna.

Egipt popiera misję Jarringa
Minister spraw zagranicznych 

Egiptu, Murad Ghaleb oświadczył 
w sobotę w Kairze, iż Egipt W 
pełni popiera wznowioną właśnie 
misję mediacyjną Gunnara Jar­
ringa.

MPRADIO INF WE TE! EFONEM 
RADpjNE Wr^.|/y>NEMPĄP
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Agencja France Presse, po­
wołując się na dobrze poin­
formowane źródła w Delhi 
pisze, że Indie zaproponowały 
Pakistanowi spotkanie przed­
stawicieli sił zbrojnych obu 
krajów na szczeblu dowód­
ców armii. Miałoby ono na 
celu omówienie niektórych 
problemów, wynikających z 
konfliktu indyjsko-pakistań- 
skiego.

Wojskowi Indii i Pakistanu 
uzgodniliby podstawowe zasa­
dy, dotyczące wycofania wojsk 
obu krajów z rejonów przy­
granicznych i omówiliby jed­
nocześnie sprawę wyznaczenia 
linii przerwania ognia w pro­
wincjach Dżamu i Kaszmir.

Te same źródła podają, że 
rząd indyjski wyznaczył już
dowódcę armii
Bhagata 
rozmów

do
północ, P. 

prowadzenia
zwrócił się do

władz pakistańskich, aby wy­
typowały swego przedstawi­
ciela. (PAP)

Nowy proces 
zbrodniarzy

Prokuratura w Dortmundzie
zebrała materiał 
przeciwko dwom 
rzom wojennym

dowodowy 
zbrodnia- 
Oskarowi

Baeckerowi z Bonn i Georgo­
wi Weissowi. Oskar Baecker 
był tłumaczem jednostki po­
licji granicznej w Krośnie, pod
ległej komisariatowi 
granicznej w Jaśle.
Weiss był kierowcą tej 
jednostki. (PAP)

policji 
Georg 
samej

Senator Muskie 
odmawia...

Senator Edmund Muskie od­
rzucił w sobotę propozycję se­
natora George’a McGoverna, 
by jako kandydał na wicepre­
zydenta z ramienia partii de­
mokratycznej stanął z nim do 
wyborów prezydenckich. (PAP)

ROW - Lech 4:0 (1:0)
Oczekiwane z wielkim zaintere­

sowaniem spotkanie piłkarskie w 
ramach rozgrywek I ligi pomiędzy 
Lechem Poznań i ROW Rybnik za 
kończyło się przegraną Lecha 0:4 
(0:1). Tylko w pierwszej połowie 

poznaniacy nawiązali równorzędną 
grę. W drugiej połowie kiedy wy­
dawało się, że rybniczanie zado­
woleni sukcesem grać będą na u- 
trzymanie wyniku, nieoczekiwany 
kontratak gospodarzy zakończył 
się uzyskaniem drugiej bramki. To 
uskrzydliło formacje ofensywne. 
Wśród nie milknącego dopingu włas 
nej publiczności rozpoczęło się praw 
dziwę bombardowanie bramki Le­
cha. Tylko dzięki fantastycznej o- 
bronie Fischera oraz rozumnej i 
spokojnej jak również skutecznej
grze 
szej

w

Napierały lechici uniknęli wyż 
porażki, (za)

spotkaniach II
Uran-ia Kochlowice 
Piastem Gliwice 1:1 
goszczy miejscowy 
nal AKS Niwkę 1:0

llgi piłkarskiej 
zremisowała z 
(0:0), a w Byd 
Zawisza poko- 
(0:0).



27 lat po Hiroszimie
AA imo upływu czasu, młode pokolenie Japończyków pamie- 
' ta, jak wykazały ankiety, datę 6 sierpnia 1945 roku 

Wspomnienie Hiroszimy pozostaje żywe nie tylko dlatego, że po 
dziś dzień opłakuj® się na wyspach japońskch tysiące zabitych, 
coraz nowe ofiary choroby popromiennej, i że na granitowym mo­
ście można jeszcze odszukać nikły cień dziewięciu ludzi, którzy 
nim wtedy przechodzili. Wspomnienie to pozostaje żywe dlatego 
przede wszystkim, że w ciągu tych lat nie wyciągnięto do końca 
wniosków z przestrogi hiroszimskiej.

Przez długie lata trwał nieprzerwany, rozpętany przez USA na­
zajutrz po zakończeniu wojny wyścig zbrojeń atomowych. Nie 
darmo zbombardowanie Hiroszimy i Nagasaki nazwali history­
cy pierwszym, jakże złowieszczym aktem zimnej wojny. Dopiero 
utrata przez USA przewagi w dziedzinie zbrojeń atomowych nad 
Związkiem Radzieckim uświadomiła Waszyngtonowi, że wojna 
nuklearna prowadzona przy pomocy środków masowej zagłady 
nie może stanowić racjonalnego instrumentu polityki międzyna­
rodowej. Istotnego wyłomu dokonały dopiero wieloletnie, nie­
strudzone wysiłki ZSRR, inicjatywy jego dyplomacji wysuwane z 
poparciem wspólnoty socjalistycznej. Układ Moskiewski o zaka­
zie prób z bronią nuklearną w atmosferze, pod wodą i w prze­
strzeni kosmicznej był pierwszym, zaś porozumienie o nieroz­
przestrzenianiu broni masowego rażenia kolejnym częściowym 
krokiem na wyboistym szlaku rozbrojenia.

Porozumienie radziecko-amerykańskie, osiągnięte w pierwszej 
fazie rozmów SALT, zapowiada ograniczenie defensywnych zbro­
jeń strategicznych I częściowe zamrożenie stanu posiadania 
ZSRR i USA w broniach ofensywnych. SALT II ma przynieść dal­
sze postępy w ograniczeniu tego drugiego rodzaju broni.

A Japonia? 27 rocznica Hiroszimy przypada w okresie, gdy To­
kio znajduje się w fazie „przymierzania różnych kapeluszy", gdy 
nowy, realistycznie oceniający sytuację premier Tanaka czyni 
pierwsze posunięcia w intencji usamodzielniania polityki Kraju 
Kwitnącej Wiśni.

J. R.

Trzeba rozwinąć 
handlowe zaplecze MTP

Ostatnie lata pozwoliły zaobserwować pewną niepokoją­
cą tendencję na terenach MTP: zwiększa się powierzchnię 
wystawową kosztem sieci handlowo-gastronomicznej. Było 
to widoczne zwłaszcza na ostatnich targach, kiedy w miej­
scu dawniej zajmowanym przez sporą kawiarnię „Ustronie” 
stanął okazały pawilon włoski.
Starania kierownictwa MTP, 

zmierzające do polepszania 
wystawcom warunków pre­
zentacji towarów, zasługują 
na uznanie. Ale i zaplecze 
handlowo-gastronomiczne trze 
ba równomiernie rozwijać. 
Rozsądne proporcje muszą 
być w tym przypadku zacho­
wane, tym bardziej* że corocz 
nie nie brak narzekań zarów­
no ze strony zwiedzających, 
jak i zatrudnionych na MTP.

Aby dokładniej zorientować 
się.-w-sytuacji, przygotowano 
przed tegorocznymi MTP, 
szczegółową mapę terenów 
targowych dającą jasny obraz 
sytuacji żywieniowej na tym 
obszarze. Nie jest to obraz za 
dowalający. Korzystając z wy 
żej wspomnianego bilansu, po 
konsultacjach z Ministrem 
Handlu Zagranicznego, uzna­
no, że sytuacja wymaga szyb 
kiej zmiany. Dyrekcja MTP 
zobowiązała się do przeznacza 
nia części środków z kwoty 
300 min zł przewidzianych na 
rozbudowę targów w obecnej 
5-latce na inwestycje handlo­
wo-gastronomiczne. Uzgodnio­
no, iż każda hala wystawowa 
powinna dysponować zaple­
czem gastronomicznym. Pierw 
szym z serii większych przed­
sięwzięć będzie kawiarnia w 
pawilone włoskim, z poszerzo 
nym asortymentem, czynna 
przez cały rok.

Po wyburzeniu pawilonów 
przy ul. Świerczewskiego (od 
Roosevelta do wejścia naprze­
ciw ul. Zeylanda) cały ten 
rejon w części parterowej zaj 
mie handel, który służyć bę-

PGL „Koziołki" 
na odbudowę teatru 
Dyrekcja Poznańskiej Gry 

Liczbowej „Koziołki” dokonała 
ostatnio dalszej wpłaty na od­
budowę Teatru Polskiego w 
Poznaniu w wysokości 513.245 
zł, a więc przekazała w minio­
nym okresie łącznie na ten cel 
prawie 2.400 tys. zł. Niezależ­
nie od tego dyrekcja PGL „Ko 
ziołki” wpłaciła 750.000 zł Za­
rządowi Miejskiemu Polskiego 
Komitetu Pomocy Społecznej 
w Poznaniu na świadczenia dla 
podopiecznych.

Należy zaznaczyć, że tego ro 
dzaju dotacje nie są rzadkoś­
cią, gdyż w minionych latach 
zrealizowano w Poznaniu i 
Wielkopolsce z funduszów „Ko 
ziołków” wiele innych inwesty 
cji.- (o-b)
tum min min mm iiiii? 
Dzlslelszy serwis tuformacylns 
ooracowaf Witold de Mezer 

2 Gł OS WIEl KOPOI ^KI AB
Nr 186 f8848) 6/7 VIII 1972

dzie zarówno miastu, jak i 
targom. Przewiduje się rów­
nocześnie znaczną poprawę 
funkcjonowania sprzedaży ob- 
nośnej i obwoźnej.

Sygnały o niedomaganiach 
handlowo - gastronomicznych, 
odczuwalnych w Poznaniu 
szczególnie w okresie targów 
międzynarodowych i krajo­
wych, znalazły swe potwier­
dzenia w opiniach osób z gro­
na kierownictwa resortu han­
dlu zagranicznego, dobrze 
zorientowanym jak sobie ze 
wspomnianym problemem ra­
dzą miasta targowe w innych 
państwach. Dlatego trzeba zro 
bić wszystko, aby jeszcze w 
bieżącym roku plany rozbudo 
wy zaplecza targowego przy­
brały w pełni realne kształty. 
Niedomagania tegoroczne nie 
powinny się powtórzyć w ro­
ku następnym, (ad)

Kaliski teatr we Wrocławiu

Polska „love story“ czyli 
„Trędowata" na wesoło

Stało się — w końcu lipca roku 1972 Wrocław ma „sensację” nie 
lada. Gościnnie, dzięki staraniom miejscowego przedsiębiorstwa im­
prez artystycznych „Impart” z przedstawieniami spektaklu teatral­
nego głośnej powieści Heleny Mniszkówny „Trędowata” występuje 
od 28 bm. zespół kaliskiego teatru im. J. Bogusławskiego.
Zainteresowanie „Trędowatą” 

przeszło najśmielsze przypuszcze­
nia organizatorów — 10 tys. bile­
tów sprzedano już na kilkanaście 
dni przed występami kaliskiego te 
atru, co najmniej dwa razy tyle 
chętnych odeszło od kas z kwit­
kiem. Szczęśliwcy — posiadacze bi 
letów na inscenizację polskiej 
„love story” mają powody do za­
dowolenia. Spektakl „Trędowatej” 
jest bowiem znakomitą zabawą, 
rozweselającą do łez.

Reżyser przedstawienia Maciej 
Prus w tekście sztuki pozostawił 
cały salonowy, romansowy styl 
Mniszkówny (np. zaklęcia miłosne, 
westchnienia typu: co za piękne 
firanki rzęs... itd.), dzisiaj bardziej 
zabawny niż wzruszający.

W ten soosób mierny literacki 
tekst stał się niezłym tworzywem 
teatralnym — postacie bohaterów: 
Stefci Rudeckiej i zakochanego w

Pożary lasów
W lasach Kalifornii, na południe 

od San Francisco, od 4 dni szaleje 
pożar. Ogień spustoszył 1600 ja la 
su. Ruch na autostradzie, łączącej 
miasta Santa Barbara i Monterey, 
został przerwany.

Do akcji gaszenia ognia włączo­
no wojskowe transportery opance 
rzone i samoloty. Setki strażaków 
przy pomocy miejscowej ludności 
walczą z pożarem na południo­
wych przedpolach San Francisco.

800 hektarów lasu stało się pa­
stwą pożaru, który szalał w de­
partamencie Bouches-du-Rhone 
na południu Francji. Brygady stra 
ży pożarnej dwa dni walczyły z 
ogniem, gdyż akcję ich utrudniał 
silny wiatr — Mistral. (PAP)

Ponad pół miliona pierwszoklasistów 
rozpocznie w br naukę szkolną

Ponad 510 tys. pierwszoklasistów rozpocznie we wrześniu 
naukę szkolną. Znacznie większa liczba dzieci zasiadających 
po raz pierwszy w ławkach szkolnych będzie miała lepsze 
przygotowanie do nauki niż ich rówieśnicy w latach ubieg­
łych. Przyczyniło się do tego wprowadzenie powszechnie o- 
bowiązującej zasady wcześniejszych zapisów szkolnych oraz 
tworzenie na znacznie szerszą skalę ognisk przygotowawczych 
dla dzieci nie uczęszczających do przedszkoli.

Ogółem w br. znajdowało się 
w ogniskach przedszkolnych ok. 
125 tys. dzieci, wśród nich po­
kaźnie wzrosła liczba uczestni 
ków, mających podjąć od 
września br. naukę w klasie 
pierwszej. O ile dotychczas og

Śmierć czyha 
na drogach

Na drogach w całym kraju obser 
wuje się nadal wzmożony ruch, po 
tęgowany coraz większą liczbą 
zmotoryzowanych turystów zagra­
nicznych odwiedzających nasz 
kraj. Każdego dnia statystycy od­
notowują setki wypadków drogo­
wych spowodowanych najczęściej 
nadmierną szybkością, nieprze­
strzeganiem podstawowych reguł 
poruszania się po drogach, zbyt 
wielką liczbą nietrzeźwych kierów 
ców i przechodniów.

Tylko w ciągu lipca na drogach 
całego kraju zginęło w wypadkach 
ponad 460 osób. Kilkakrotnie wyż­
sza jest liczba rannych. Najwięcej 
wypadków i ofiar obserwuje się w 
soboty i w niedziele — w dniach 
weekendów.

Oto przykłady: w pobliżu miej­
scowości Lachowo, pow. Szubin 
samochód osobowy „Mercedes”, w 
którym znajdowało się 7 osób, na 
skutek nadmiernej szybkości wy­
pad! na zakręcie z szosy i ude­
rzył w słup trakcyjny. 20-letnia 
Barbara Guzicka poniosła śmierć 
na miejscu. Ciężkie obrażenia od­
nieśli: kierowca samochodu, oby­
watel NRF Wolfgang Rehbein oraz 
pięcioro pasażerów. Zostali oni 
przewiezieni do szpitala w Szubi­
nie.

W pobliżu miejscowości Nowy 
Dwór,, pow. Chełmno ciężarówka 
„Star” w nieustalonych jeszcze o- 
kolicznościach zderzyła się z moto 
cyklem, którego kierowca — 
32-Ietni Marian Krzyżanowski oraz 
jadący z nim 49-letni Edward Mi­
kołajewski ponieśli śmierć na miej 
scu.

Można uniknąć licznych tragedii 
jeśli zachowana zostanie należyta 
ostrożność i uwaga, a tymczasem... 
tylko w woj. bydgoskim akcja pre 
wencja MO zarejestrowała ponad 
2.306 wykroczeń drogowych. Po­
dobnie jest i w innych regionach 
naszego kraju. A więc uwaga! 
Bezpieczeństwo na jezdni w du­
żym stopniu zależy od nas sa­
mych. (PAP) 

niej na zabój partnera z wyższych 
sfer są grane w konwencji ko­
mediowej. Ten trafny wybór spra­
wił, że „Trędowata” jest w wy­
daniu scenicznym dobrą zabawą.

Zespołowi z Kalisza należy ży­
czyć tylko wyrozumiałej publicz­
ności która potrafi się pośmiać z 
tandetnej, miłosnej historyjki w 
dawnym stylu. (PAP)

Sroga zima 
w Argentynie

W Argentynie panuje tego ro­
ku szczególnie surowa zima. W 
Buenos Aires termometry wskazu 
ją 3 st. poniżej zera. W niektó­
rych rejonach kraju temperatura 
sięga minus 11 do minus 14 stopni.

W znanych kurortach na wy­
brzeżu Atlantyku Spadł śnieg. 
Wzburzony ocean wyrządził wiele 
szkód w mieście Mar del Plata.

PAP

Walka i pornografią 
w Monachium

W Monachium — w mieście XX 
Igrzysk Olimpijskich rozpoczęła się 
zakrojona na szeroką skalę akcja 
likwidacji wydawnictw pomografi 
cznych. Policja monachijska prze 
prowadziła rewizje w 25 „sex- 
shopach”, likwidując znaczne lloś 
ci broszur, książek 1 filmów na su 
mę kilkudziesięciu tysięcy marek.

Władze Monachium chcą, aby za 
graniczni turyści, którzy przyjadą 
tu tłumnie w okresie Olimpiady, 
mieli o mieście jak najlepszą o- 

i pinię. (PAP). 

niska przygotowawcze prowa­
dzone były jedynie na zasad de 
dobrowolności i inicjatywy 
miejscowego środowiska peda­
gogicznego, to obecnie stały się 
one formą powszechnie obowią 
zującą. Nie oznacza to jednak, 
iź placówki te działają wszę­
dzie. Znacznie łatwiej je orga­
nizować w miastach bezpośred 
nio przy szkołach i przedszko­
lach. Bez porównania trudniej 
natomiast na wsi z uwagi na 
rozproszenie dzieci jak też częs 
to brak na miejscu szkoły. Dla 
tego też podejmowane są róż­
nego rodzaju próby rozwiązy­
wania tego problemu.

Ognisko przygotowawcze mo 
że być tworzone przy liczbie 
chociażby pięciorga dzieci. Tam 
więc gdzie nie ma na miejscu 
szkoły i nie ma też możności 
dowożenia dzieci do ogniska, 
nauczyciele próbują wciągać 
do tej pracy samych rodziców, 
pouczając ich jakiego rodzaju 
zajęcia i ćwiczenia należy z 
dzieckiem prowadzić.

Wiele jednak przy organizo­
waniu ognisk przedszkolnych 
zależy od terenowych rad naro 
dowych. Niestety nie wszędzie 
jeszcze sprawy te, jak na razie, 
znajdują właściwe zrozumienie 
i poparcie. Tam jednak gdzie i 
tak jest — jak np. w woj. szcze 
cińskim, sieć tych placówek 
jest dobrze rozwinięta i bardzo 
poważna liczba dzieci idących 
do szkoły z ich pomocy i przy­
gotowania korzysta.

W nadchodzącym roku szkol 
nym nastąpi dalszy wydatny 
wzrost sieci ognisk przygoto­
wawczych zwłaszcza na wsi, 
gdzie spotykają się one ze szcze 
gólnym poparciem i zaintere-

Najtrudniejszy 
okres żniw

Dokończenie ze str. 1 
nów, a tym samym we właści 
wych terminach agrotechnicz­
nych przystąpić do siewów je­
siennych, które właśnie w 
województwach północnych 
trzeba z uwagi na klimat naj­
wcześniej rozpoczynać.

W związku z narastającymi 
trudnościami w pracach żniw­
nych z większą niż dotych­
czas pomocą pospieszyło woj­
sko. Niezależnie od pracują­
cych dotychczas blisko 600 woj 
skowych placówek pogotowia 
technicznego, które wraz z 
POM-owskimi czuwają nad 
sprawną pracą maszyn, oraz 
120 samochodów ciężarowych 
przewożących ziarno i ponad 
350 samochodów — cystern do 
wożących paliwo do ciągni­
ków i kombajnów, obecnie 
wojsko skierowało do woje­
wództw północnych dalszych 
490 samochodów ciężarowych 
do przewożenia ziarna zbóż 
zbieranych kombajnami. 
PGR-y koszalińskie, gdańskie 
i szczecińskie oczekują od woj 
ska jeszcze co najmniej 200 
samochodów. (PAP)

Komunikat
Ministerstwa Rolnictwa

W Związku z masowym ruchem 
turystycznym pomiędzy PRL i NRD 
Ministerstwo Rolnictwa informuję 
wszystkich podróżnych, którzy 
przekraczają granicę NRD — PRL 
wwożąc do Polski rośliny oraz to 
wary pochodzenia roślinnego, że w 
myśl obowiązujących przepisów 
kwarantanny roślin, zakazane jest 
wwożenie lub przenoszenie do PRI 
roślin i ich części przeznaczonych 
do reprodukcji względnie uprawy 
mogą być przywożone lub przeno­
szone do kraju jedynie za -'kaza­
niem ważnego świadectwa fitoss 
nitarnego, wystawionego prze^ właź 
ciwe władze NRD.

Rośliny i ich części przeznaczone 
do bezpośredniej konsumpcji lub 
osobistych potrzeb (np. warzywa 
świeże, owoce, kwiaty cięte, itp.l 
mogą być przewożone lub przeno­
szone przez granicę bez świadectw 

, fitosanitarnych- (PAP)

sowaniem rodziców. Doskona­
leniu metod działania tych pla 
cówek służyć będzie przygoto 
wany przez resort oświaty i 
wychowania jednolity program 
pracy wychowawczodydaktycz 
nej ognisk przygotowawczych, 
który służyć będzie pomocą na 
uczycielom i wychowawcom 
prowadzącym zajęcia w tych 
placówkach.

Władze oświatowe dążą by z 
końcem obecnego 5-lecia wszy 
stkie dzieci, mające wstąpić do 
klasy pierwszej, a nie uczęsz­
czające do przedszkoli, były ób 
jęte przygotowaniem do nauki 
przez ogniska. Przygotowanie 
takie jest warunkiem zapew­
nienia wszystkim dzieciom 
równego startu w nauce już nd 
pierwszych dni pobytu w szko 
le, a co za tym idzie jest czyn­
nikiem warunkującym nierząd 
ko całą dalszą karierę dziecka. 
Tworzenie na szeroką skalę og 
nisk przygotowawczych jest 
jeszcze jednym elementem no­
woczesności, wprowadzanym 
do naszego systemu szkolnego, 
o dużym znaczeniu dla podno­
szenia poziomu pracy szkoły i 
wyników nauczania. (PAP)

Renesans „Kraju"
Recenzent od pewnego czasu nie 

oglądał telewizyjnego tygodnika 
społeczno-politycznego „Kraj”, co 
tym łatwiej pozwoliło mu dostrzec 
znaczne różnice na korzyść między 
tym, co było przed paroma miesią 
cami a tym, co jest obecnie. Trze­
ba bowiem zauważyć, że do nie­
dawna magazyn ten wyraźnie obni 
żał loty.

Piątkowe wydanie „Kraju" przy 
niosło taką rozmaitość tematyczną 
przy równoczesnej staranności for 
my, że z czystym sumieniem mo­
żemy stwierdzić renesans tego ty­
godnika. Wprawdzie felieton fil­
mowy będący refleksją związaną z 
rocznicą wybuchu Powstania War­
szawskiego nie bardzo pasował do 
charakteru i koncepcji „Kraju”, 
który przecież zajir. jje się współ­
czesnością, ale odstępstwo od zasa 
dy niekiedy wnosi pewien szerszy 
oddech. Wprawdzie objazd autobu 
sem po Jelczańskich Zakładach Sa 
mochodowych nie „korespondo­
wał” z tym, co mówił dyrektor fa­
bryki o produkcji nowego autobu­
su „Berliet” na licencji francus­
kiej, a komunikat Prokuratury Ge 
neralnej o krzemionkowej aferze 
na Lubelszczyżnię można by obszer 
niej zilustrować przypomnieniem 
fragmentów poprzedniego reporta 
żu na ten temat. Ale te usterki nie 
obniżają wartości obu tematów, 
które i tak na pewno zaintereso­
wały telewidzów. Również temat 
„Jak jeździmy” aż się prosił o kil­
ka dosadniejszych ilustracji o wa­
runkach jazdy na wczasy, zwłasz­
cza że przedstawiciele PKP i PKS 
nie powiedzieli wszystkiego.

W sumie jednak — cały magazyn 
oglądało sięj z zainteresowaniem.

(mf)

Naszej długoletniej pracownicy

LIDII SOBCZAK
wyrazy szczerego współczucia z powodu zgonu

Matki

Nagrody 
dla projektantów
Dokończenie ze »tr 1

kołaja Kopernika w Toruniu 
wykonany w zakładzie Politech 
niki Warszawskiej oraz plan 
zagospodarowania terenów re. 
kreacyjnych rejonu Wilgi i La 
sów Garwolińskich w warszaw 
skim zespole miejskim. wyk0. 
nany w Wojewódzkiej Pracom 
ni Urbanistycznej PWRN w 
Warszawie.

Z wybitnych osiągnięć pr0. 
jektowych, architektonicznych 
i budowlanych, pierwszymi na 
grodami wyróżniono następują 
ce prace: projekt szkoły pod- 
stawowej, zrealizowanej w o- 
siedlu Sadyba w Warszawie, 
którego głównym projektantem 
jest Halina Skibniewska.

Kolejne dwie pierwsze nagro 
dy uzyskali projektanci obiek- 
tów przemysłowych: Elektrow 
ni Wodnej w Żydowie oraz ty. 
powych ciepłowni wodnych o 
zwiększonej wydajności. Pro­
jekty te wyróżniły się ekono- 
micznością koncepcji. Ponadto 
dwie nagrody I stopnia przy­
padły w udziale autorom prac 
teoretycznych.

Obok nagród I stopnia, wrę­
czono 15 nagród II stopnia i 10 
— III stopnia oraz 9 nagród 
za wybitne osiągnięcia w pro­
jektowaniu i prototypowaniu 
wyrobów przemysłu materia­
łów budowlanych. (PAP)

Oto fragment ośrodka szkolenia 
wo-wypoczynkowego Zakładów 
Energetycznych Okręgu Zachod­
niego w Baranowie pod Pozna­
niem. Za projekt tego ośrodka 
autorzy: doc. Inż. arch. * Jerzy 
Schmidt, mgr inż. Tadeusz Miku 
la i mgr arch. wn. Waleria 
Schmidt z poznańskiego „Mia- 
stoprojektu" otrzymali wczoraj 
w Warszawie nagrodę III stop­
nia Ministra Budownictwa 
i Przemysłu Materiałów Budow­

lanych.

Dalsze eksplozje 
w Trieście

Jak już podawaliśmy, w 
piątek rano w Trieście niezna 
ni sprawcy wysadzili w powie 
trze 3 zbiorniki ropy naftowej 
w końcowej stacji transeuro­
pejskiego rurociągu. Całą noc 
strażacy walczyli o niedopusz­
czenie do eksplozji następnych 
zbiorników. Jednak w nocy z 
piątku na sobotę eksplodował 
czwarty, a w sobotę rano pU- 
ty z 25 zbiorników. 70 tys. m 
sześć, ropy rozprysnęło się z 
straszliwym hukiem.

Jak dotąd pożar nie spowo­
dował ofiar w ludziach, nato­
miast płomienie buchające na 
olbrzymią wysokość spowodo­
wały pożar lasu położonego 
dość dużej odległości.

Jak dotychczas udało si^ 
strażakom ugasić jeden z P*0' 
nących zbiorników. (PAP)
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DEWIZĄ - RZETELNA PRACA
T"! 7 ybierać było w czym. W 

Komitecie Powiatowym 
’ partii w Pleszewie, se­

kretarz Bogusław Robakowski 
bez chwili zastanowienia przed 
stawił mi kilka propozycji te­
matycznych. Niemal w każdej 
dziedzinie życia gospodarczego 
i społecznego powiatu można 
znaleźć przykłady znacznego, 
w ostatnim czasie, ożywienia 
ludzkiej inicjatywy. Na przy­
kład w Pleszewskiej Fabryce 
Aparatury Przemysłu Spożyw­
czego „Spomasz”.

Zakład ten z miastem zroś­
nięty jest od dziesiątek lat. 
Swoim awansem i rozbudową 
(wespół z Pleszewską Fabryką 
Obrabiarek) wyznaczał niejako 
awans miasta i powiatu. Rodo 
wód fabryki sięga daleko 
przed II wojnę światową. Me­
trykę urodzenia dała jej pry­
watna firma „Sobczyński”. Po 
równanie jednak dzisiejszego 
przedsiębiorstwa z jego począt 
kami wypada niemal niewiary 
godnie. Jeszcze w roku 1951 — 
kiedy w „Aparaturze” zaczy­
nał pracować dzisiejszy jej dy 
rektor naczelny mgr Arka­
diusz Marciniak — zakład za­
trudniał... 31 osób. Dzisiaj pra 
cuje tutaj (wliczając także od­
dział w Gostyniu) 1500 ludzi. 
Wtedy był to właściwie war­
sztat remontowy — specjalizu­
jący się w naprawie urządzeń 
gorzelnianych. Dziś produkuje 
się tutaj m. in. kompletne fa­
bryki — chociażby niedawno 
sprzedane na Haiti całkowite 
wyposażenie zakładu cukierni 
czego.

Rozmowę z dyrektorem Mar 
ciniakiem zaczynam od pyta­
nia, czy jako długoletni dyrek 
tor (ponad 20 lat) dostrzega 
różnicę w pracy ludzi, w ich 
zaangażowaniu, aktywności za 
wodow-ej? Jakikolwiek by te­
mat podjąć, u podstaw wszy­
stkiego, co nowe, stoją ludzie 
— członkowie załogi. A tego 
nowego jest niezmiernie dużo. 
Chociażby zobowiązania na 
konto „20 miliardów”. Podej­
mowanie ich odbyło się w 
PFA chyba trochę inaczej niż 
gdzie indziej. Na kolejnych 
KSR-ach w początkach roku 
załoga postanowiła, że wyko­
na ponadplanowo zamówienia 
innych przedsiębiorstw, po­
trzebne do zrealizowania ich 
IPbawiązań. Na przykład Za­
kłady Przetwórstwa Owoco­
wo-Warzywnego „Kotlin” — 
podjęły zobowiązanie wyprodu 
kowania dodatkowych ton 
przecieru pomidorowego. Po­
trzebne do tego były jednak 
bardziej wydajne urządzenia. 
Pleszewską „Aparatura” pos­
pieszyła z pomocą i w ramach 
swoich zobowiązań urządzeń 
dostarczyła. Tak było i w in­
nych przypadkach. Dlatego też 
początkowo postanowiono dać 
dodatkowej produkcji za 3 mi 
liony, a następnie w miarę pły 
nacych zamówień, zwiększono 
zobowiązania, które dzisiaj 
sięgnęły 15 milionów.

Właśnie w ramach realiza­
cji akcji ..20 miliardów” doko 
nano w PFA czegoś niezmier­
nie trudnego. Zakłady Mięsne 

z Rzeszowa w początkach ro­
ku złożyły zamówienie na 15 
tzw. dymogeneratorów potrzeb 
nych do produkcji preparatu 
wędzarniczego. Zamówienie by 
ło bardzo pilne, gdyż urządze­
nia te potrzebne są do nowego 
zakładu w Rzepedzi, który bu­
dowlani zobowiązali się oddać 
do użytku znacznie wcześniej, 
niż przewidywał harmono-

Wojewódzki Komitet Fron­
tu Jedności Narodu i redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego” 
podjęły wspólnie opracowa­
nie cyklu reportaży i artyku­
łów, poświęconych ludziom i 
faktom — w powiatach, mia 
stach I wsiach Wielkopolski. 
Stanowią one żywą kronikę 
zaangażowania i Inwencji po 
jedynczych osób oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w ży 
cle programu rozwoju kraju 
uchwalonego przez VI Zjazd 
PZPR, a przyjętego w Dekla­
racji Wyborczej FJN za pod­
stawę działania wszystkich 
obywateli. Dzisiaj przedsta­
wiamy inicjatywy z powiatu 
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gram. Zwrócono się więc do 
PFA. Ale termin wykonania 
dymogeneratorów — w Polsce 
produkowanych po raz pierw­
szy — przewidywał zamiast w 
praktyce przyjętych 2 — 3 lat... 
4 miesiące. Jednak zamówie­
nie w Pleszewie przyjęto w ra 
mach zobowiązań ponadplano­
wych. Komitet Zakładowy par 
tii otrzymał zadanie przekona 
nia ludzi o celowości wysiłku. 
Na dwóch KSR-ach radzono 
na ten temat. Potrafimy zro­
bić czy nie. Prawdę mówiąc od 
powiedź negatywna nie wcho­
dziła w rachubę. I zrobili.

Łatwo dzisiaj o tym mówić. 
Wysiłku jednak trzeba było 
włożyć w wykonanie tego zada 
nia niezmiernie dużo. Bywało, 
że szef produkcji Tadeusz 
Świerkowski całymi dniami — 
od rana do późnego wieczora 
przebywał w zakładzie. Wyróż 
niła się przy dymogenerato- 
rach także brygada Antoniego 
Gauzy.

Dyrektor Marciniak mówi: 
Sam się dziwiłem skąd tyle 
zaangażowania wśród ludzi. 
Owszem, wysiłek się opłacił. 
Zakład dostał 42, tysiące na­
grody za wykonanie zadania. 
Prócz tegb robotnicy pracują­
cy w systemie akordowym wię 
cej zarobili, bo po prostu wię­
cej zrobili. Ale chyba nie tyl­
ko pieniądze były bodźcem do 

tak intensywnej pracy. Zało­
ga rozumie, że każda dodatko­
wa złotówka produkcji to na­
sze wspólne lepsze jutro. I to 
jest największa zdobycz ostat­
nich przeobrażeń w naszym 
kraju. A także przełamanie 
niektórych barier administra­
cyjnych.

Inicjatywy w Pleszewskiej 
Fabryce Aparatury nie kończą 
się na produkcji. Chociażby 
mieszkania. W planie była bu­
dowa, w przyszłym roku, jed­
nego bloku 50-mieszkaniowe- 
go za ponad 6 min. złotych. Po 
stanowiono zrobić jednak ina­
czej. Za te same pieniądze zle 
cono wykonanie dwóch blo­
ków 50-mieszkaniowych w sta 
nie surowym. Resztę zrobią sa 
mi przyszli lokatorzy. Wartość 
ich pracy wliczona zostanie ja 
ko wkład do spółdzielni mie­
szkaniowej. Brakujące pienią­
dze zaczerpnięte zostaną z Za­
kładowego Funduszu Mieszka 
niowego.

Z mieszkaniami syiąźe się je 
szcze jedna inicjatywa. Wyliczo 
no, że podniesienie wskaźnika 
zmianowości może dać zakłado 
wi olbrzymie korzyści. Wszy­
stko rozbija się jednak o mie­
szkania, potrzeba bowiem wy­
soko kwalifikowanych fachów 
ców, których przede wszyst­
kim mieszkaniem można do 
Pleszewa ściągnąć. Przedsta­
wiono więc w zjednoczeniu 
propozycję, z której wynika, 
że można podnieść wskaźnik 
zmianowości z 1,3 do 1,8, aie 
potrzeba na to w pięciolatce 
około 52 milionów złotych. Z 
tego 42 miliony na mieszkania 
i 10 na dodatkowe maszyny. 
Efekt takiego rozwiązania był 
by znaczny. Przyrost produk­
cji w ciągu pięciolecia sięgnie 
300 milionów.

Rozmowa z dyrektorem Mar 
ciniakiem co rusz, od zasadni­
czego tematu schodzi na spra­
wy miasta, powiatu, Wielkopol 
ski. Nic zresztą dziwnego: — 
od pięciu kadencji jest on rad 
nym Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, ostatnio przewodni­
czy Komisji Przemysłu, Usług 
i Zatrudnienia. Dyrektor Mar­
ciniak jest też działaczem 
Frontu Jedności Narodu. I chy 
ba z tego szerszego patrzenia 
na zagadnienia gospodarcze i 
społeczne biorą początek jego 
wysiłki na rzecz zintegrowa-. 
nia rozwoju miasta i fabryki.

Zakładowa organizacja ZMS 
opiekuje się pomnikiem po­
mordowanych przez hitlerow­
ców. Młodzi z „Aparatury” 
mają też pod swoją opieką 
park miejski. Na budowę miej 
skiego przedszkola przed­
siębiorstwo wyasygnowało 
kwotę 1,2 min. Z PFA wy­
szedł też projekt budowy ko­
tłowni komunalnej, której 
brak jest dotkliwie odczuwal­
ny przez pleszewiaków. Pra­
ce budowlane przy kotłowni 
— ze względu na niedostatek 
mocy przerobowych w specja­
listycznych przedsiębior­
stwach — wykona grupa bu-
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Nowe meble 
z Łasku

Pod koniec lipca br. oddano 
do użytku nowy oddział Łódź 
kiego Ośrodka Przemysłu Me 
blarskiego w Łasku, wybudo 
wany kosztem 132 min zł. Fa 
brykę wyposażono w nowo­
czesne maszyny I urządze­
nia w 80 proc, krajowe (w 
tym prototypowe ciągarki la­
kiernicze, wykonane przez za 
kłady meblarskie w Słupsku), 
reszta pochodzi z importu z 
Włoch, NRF, Danii, Austrii i 
Czechosłowacji. Przy zatrud­
nieniu 700 osób, zakład bę­
dzie produkować elementy 
segmentów typu „Łask” (mon 
towane w innym zakładzie) w 
50 wariantach na sumę 200 
min zł rocznie. Meble te 
przeznaczone są dla współ­
czesnego budownictwa miesz 
kantowego. Wytwarzane no­
woczesną technologią wysoki 
połysk uzyskują poprzez o- 
kładanie ich folią i uszlachet 
nianie lakierem nitro lub po 
liestrowym .dzięki czemu są 
bardziej odporne na skaleczę 
nie powierzchni, niż tradycyj 

ne „na wysoki połysk”.
Na zdjęciu — fragment okle­
jania elementów mebli folią.

Z cząstką ojczyzny w sercu

Kraj Polonii - Polonia krajowi
Iak nigdy dotychczas głębo­

ką, bogatą i barwną treś­
cią wypełnia się tegorocz­

ne polonijne lato w „starym 
kraju”. Tysiące osób, w tym 
wiele młodzieży, przemierzają 
turystyczne szlaki, składają 
hołd bohaterom walk wyzwo­
leńczych. Poszukiwaniu przez 
Polonię jej polskiego rodowo­
du, wartości, z którymi mogła 
by się identyfikować, szczycić 
się nimi, powracaniu do „oj­
czystego pnia” — towarzyszy 
proces przemian zachodzących 
w polskich grupach etnicznych 
za granicą.

Ludzie urodzeni pozą Polską, 
dzieci i wnuki — by nie sięgać 
jeszcze bardziej wstecz, nie zna­
jący, lub tylko słabo znający ję­
zyk polski, nawiązują nowe ja­
kościowo kontakty z krajem przód 
ków, pragną znaleźć oparcie w kul 
turze kraju pochodzenia. Poczucie 
polskości umocniło się w ostatnich 
latach dzięki zainteresowaniu roz­
wojem dawnego kraju. Przyczyni 
ła się do tego rosnąca pozycja Pol 
ski w świecie.

WSZECHSTRONNIE 
I DYNAMICZNIE...

W stosunku młodego pokole 
nia polonijnego do Polski prze 
ważają względy intelektualne 
nad sentymentalnymi. To mło­
de pokolenie w dużej mierze 
przyczyniło się do przezwycię 
żenią pokutujących w niektó­
rych kręgach Polonii przesą­
dów, kompleksu odrębności i 
izolacji wobec społeczeństwa 
kraju, do którego rzuciły je

losy. Dzielą troskę swoich ro­
dziców o zachowanie polskoś­
ci i dlatego, że sprawia im za 
dowolenie móżliwość powoły­
wania się na historyczne i ak 
tualne walory kraju i dlate­
go, że widzą w tym cenny a- 
tut w walce o pozycje Polonii 
w krajach osiedlenia, o należ 
ne miejsce w nurcie ich życia. 
Pragniemy pomagać Polonii w 
pełnieniu przez nią funkcji 
przekaźnika prawdy o Polsce, 
jej szczytnych tradycjach, jej 
wkładzie do kultury świato­
wej, jej dzisiejszym rozwoju. 
W naszym rozumieniu służy to 
po pierwsze umacnianiu pozy­
cji Polski w opinii śwatowej, 
a w konsekwencji podnosze­
niu rangi Polonii w otaczają­
cym ją środowisku, po drugie 
zaś — zbliżeniu krajów, gdzie 
żyje i działa Polonia, do Po­
laków w kraju w szeroko po­
jętym interesie pokojowej 
współpracy narodów.

Istniejące od 1955 roku Towarzy­
stwo Łączności z Polonią Zagra­
niczną — „Polonia” pracuje nad 
rozbudową wszelkich form związ­
ków wychodźstwa z krajem i jego 
kulturą. Współdziałanie z organi­
zacjami polonijnymi, rozwijanie 
kontaktów w duchu nowych ten­
dencji w środowiskach polonij­
nych, gdzie ostatnio ujawniają się 
dążenia do nawiązywania stosun­
ków na płaszczyźnie zainteresowań 
zawodowych, zwłaszcza wśród in­
teligencji twórczej, technicznej i 
przemysłowej — takie są główne 
kierunki działalności Towarzystwa.

600 polonijnych instytucji i orga­
nizacji, stowarzyszeń 1 fundacji, 

bibliotek i zespołów artystycznych 
zaangażowanych we współpracę z 
Towarzystwem — takim imponu­
jącym bilansem legitymuje się dzi 
siaj „Polonia”.

„Polonia” wiąże szczególne 
nadzieje z młodzieżą, bo ona 
zadecyduje o przyszłości środo 
wisk polonijnych w świecie. 
Organizuje się z myślą o niej 
nie tylko liczne imprezy, ale 
poważne akcje kształcące. Po 
raz trzeci otworzy przed nią 
podwoje Uniwersytet Jagiel­
loński: w kursach nauki języ 
ka polskiego i kultury pol­
skiej uczestniczy każdorazowo 
ponad 100 studentów. Poza 
tym organizuje się m. in. kur 
sy dla instruktorów zespołów 
artystycznych, folkloru pol­
skiego, metodyki nauczania 
języka polskiego. Blisko 500 
studentów polonijnych podej- 
mie w tym roku studia w 
Polsce. Przy PAN działa ośro­
dek badań polonijnych. Oko­
ło 1000 dziewcząt i chłopców 
przebywa każdego roku na 
wakacjach w Polsce.

Coraz obszerniejsza, rzetel­
na informacja o Polsce, roz­
szerzenie wydawnictw dla Po 
lonii, ożywienie akcji zaopa­
trywania jej w książki, pod­
ręczniki, pisma, filmy, płyty, 
starannie wyselekcjonowany 
„eksport” polskiej kultury, ze­
społów artystycznych, różnych 
ekspozycji — wszystko to 
sprzyja współtworzeniu przez
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Prowadzicie na lamach „Głosu” 
akcję »Poznań wzorem ładu*.

' We wszystkich artykułach, któ 
re do tego czasu przeczytałam, są 
przykłady z naszych podwórek. Ja 
podam fakty z innej beczki” — pisze 
nasza Czytelniczka i przytacza przy­
kład nieporządku w szpitalu.

Nie jedyny to był sygnał. Postano­
wiliśmy więc wzmóc swe rodzinno- 
Przyjacielskie uczucia.i odwiedzając 
w miarę często naszych bliźnich w 
poznańskich lecznicach, poczynić od 
powiednie obserwacje, nie pomijając 
niczego, w tym nie zawsze mile wo­
niejących pojemników na śmieci i 
pamiętających nieraz czasy króla 
Owieczka metod sprzątania sal...

Czym żywią się „smoki"?
„Szpital nie po to jest, by dobrze 

żywił, lecz by dobrze leczył” — po­
wiedział kiedyś ktoś i zgodnie z tym 
nocne stoliki chorych wypchane są 
z reguły „wałówą”. Z owych szafek 
resztki wraz ze słoikami, w których 
„dożywianie” dostarczono choremu z 
domu, wędrują do „smoków”, a na­
stępnie do centralnej zbiornicy śmie­
ci- gdzie „śmietnikowy” — zgodnie z 
zaleceniem Sanepidu — zanim MPO 
je zabierze, przesypuje gromadzące 
się zwały wapnem chlorowanym.

Marzą się poniektórym specjalne 
Worki do śmieci,, ale miast worków 
~~ dziennikarzowi przyszło oglądać je 
dynie korespondencję między szpita­

Nie samą sztuką lekarską
lem a dyrekcją poznańskiego Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Oczyszcza­
nia, w której ta ostatnia wyjaśnia, 
że „Przedsiębiorstwo zapotrzebowało 
dostawę w/wym. worków w Zjedno­
czeniu Przemysłu Celulozowo-Papier 
niczego w Łodzi. Obecnie nie posia­
damy jeszcze potwierdzenia dostaw i 
nie potrafimy określić, w jakim ter­
minie worki otrzyma”. Pismo nie 
najświeższej daty, ale nadal aktu­
alne.

„Mnie w czasie pobytu w szpitalu — 
skarży się eks-pacjent (nie poznańskiej 
akurat w tym przypadku) lecznicy — naj 
bardziej dręczyły karaluchy. Gdy się 
ściemniło, wychodziły ze schowków i 
przez całą noc szturmowały łóżka, stoliki, 
szuflady, wchodziły do toreb z jedze­
niem ...”

Niestety, prawdą jest, że jeszcze 
czasami na ścianach naszych niektó­
rych szpitali pojawiają się te obrzy- 
dliwstwa, powodując dodatkowe pal 
pitacje serca, ale jest to zjawisko na­
prawdę rzadkie. Walka z nimi to 
rzecz trudna, uodporniły się przeciw 
środkom chemicznym, a na radykal­
ne wytrucie ich w opróżnionym na 
jakiś czas szpitalu nas nie stać, sko­
ro nawet remonty przeprowadza się 
w pełnym biegu szpitalnej pracy. 
Gdy można, zakupuje się więc lodów 
ki, by pacjenci — chowając w nich

pożywienie — nie stwarzali dla ro­
bactwa przynęty.

A do komfortu wciąż daleko
Obserwując ciężko chorych — do 

jednego jeszcze doszliśmy wniosku. 
Stoliki (nie zawsze się domykające!) 
stoją głęboko wepchnięte poza głowę 
pacjenta, że ani sięgnąć z nich coś 
samemu, ani coś na nie odłożyć, zaś 
jedzenie odbywa się w ten sposób, 
że chory podtrzymuje sobie talerz na 
kołdrze, pod brodą.

Jeśli do tych przeróżnych bolączek do­
damy jeszcze nie zawsze — mimo rozlicz­
nych prób modernizacji — wydolne węzły 
sanitarne, zagęszczenie (gdy na przepiso­
wych 4 m! stoją nie jedno, lecz dwa łóżka), 
w pełni zrozumiałe staje się marzenie o 
nowym pawilonie, zwiększeniu obsady 
pielęgniarskiej, nowoczesności na co 
dzień. Bo w starych budynkach coraz 
trudniej sprostać wymogom.

Nie usprawiedliwają te trudne wa 
runki faktów, opisanych w liście na­
szej Czytelniczki. Treść tego listu 
przekazaliśmy dyrekcji właściwego 
szpitala pod rozwagę. Zaniedbano w 
tym konkretnym przypadku jakichś 
podstawowych obowiązków.

Ale nasze zaniedbania w dziedzi­
nie szpitalnictwa sięgają głębiej, ani 
żeli jednostkowe niedopełnienie obo­
wiązku przez jakąś pielęgniarkę, czy 
salową. Po prostu — brak nam szpi-

szpital stoi
tali i choć bieżąca pięciolatka prze­
widuje budowę i rozbudowę placó­
wek lecznictwa zamkniętego w wielu 
miastach naszego województwa, jesz 
cze sporo czasu potrzeba, by w pełni 
dostosować je do potrzeb.

To nie hordy Tatarów...
Tylko — czy wyłącznie inwestycje 

rozwiążą problem, który nazwać by 
można „warunki pobytu chorego w 
szpitalu”?

Odwiedzaliśmy swych znajomych 
w szpitalach. Wzorem innych korzys 
taliśmy w chłodniejsze dni z okien­
nych klamek jako wieszaków na 
płaszcze; tyle, że przy natłoku od­
wiedzających staraliśmy się mimo 
wszystko nie siadać na pościeli cho­
rego, nie palić (jak to czynili ponie­
którzy) papierosów. Są przecież w 
szpitalach szatnie (winny być w każ­
dym przypadku obowiązkowe!), po­
dejmuje się w niektórych próby re­
gulacji ruchu odwiedzających.

A co do pościeli — prezentowano 
dziennikarzowi zapasowe komplety 
bielizny, której w szpitalach miej­
skich Poznania obecnie nie brakuje. 
Można by ją nawet częściej zmieniać, 
gdyby nie ciasne pralnie i prasowal­
nic, które nie rosną — niestety — 
wraz ze wzrostem liczby łóżek i le­
karzy.

Prezentowano również dziennika­

rzowi ślady bytności w szpitalu osób, 
które przyszły odwiedzić swych blis 
kich. Do legendy wszedł złodziej, któ 
ry zdołał wynieść ze szpitala muszlę 
klozetową. Urywanie nowych uch­
wytów u drzwi jest nie tak znów 
rzadkim przejawem wandalizmu.

Nie wymieniamy tu z nazwy żadnego 
szpitala, nie o doraźną bowiem Interwen­
cję chodzi. Doceniając wysiłki, zmierzają 
ce do tego, by z przestarzałych szpitali 
zrobić nowoczesne lecznice, chcemy zwró 
cić uwagę na pewne strony szpitalnego 
życia, które toczy się jakby swoim włas­
nym, autonomicznym trybem, nieuchwyt 
nym nieraz dla personelu medycznego, 
ale nieobojętnym dla samopoczucia chore 
go człowieka.

Rzecz dotyczy m.in. odżywiania, 
które niezależnie od nie najwyższych 
przecież stawek — wymaga uczci­
wości i kontroli, by porcje nie tra­
fiały zimne i okrojone; to sprawa je 
go jakości, właściwej diety, higieny. 
Unowocześnienia wymagają nie tylkp 
budynki, ale sprzęt szpitalny — 
wspomniane już stoliki, łóżka, czy 
tzw. „łóżko-nosze”, by nie trzeba by 
ło chorego przenosić, by starczyło go 
tylko przesunąć na stół operacyjny, 
czy do zdjęcia w rentgenie.

Osobny rozdział — to kultura od­
wiedzających. Nie negując potrzeby 
kontaktu chorego z domem, propo­
nujemy jednak większy reżim — w 
trosce o tegoż chorego. Formy takich 
kontaktów każdy szpital musi wyprą 
cować we własnym zakresie. (bw)
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KSIĄŻKA Treści dydaktyzujących 
nigdy nie za wiele

Młodość I gwiazdy", nowa 
powieść młodzieżowa 

z/ Eugeniusza Paukszty, to 
w dużej mierze replika poprzed 

niej „młodzieżówki" tego rodzą 
ju. „Ich trzech i dziewczyna'; 
wyszła ona w 1967 roku i w krót 
kim odstępie czasu miała potem 
jeszcze dwa wydania. Przez ana 
logię można przewidywać, że i 
obecna powieść Paukszty będzie 
miała nie mniejsze wzięcie u 
czytelników.

Powodzenie jednej i brak po­
wodzenia innej książki beletry­
stycznej da się przyrównać do 
powodzenia kobiety. Oprócz od­
powiednich 'kształtów zewnę 
trznych musi ona jeszcze mieć 
jakiś dodatkowy, ukryty w sobie, 
ale dający się poznać w określo 
nych okolicznościach „feblik", ja 
kieś coś, które nie wszystkim 
jest w równej mierze dane.

Owym pociągającym „febli- 
kiem" w „Ich trzech i dziewczy­
nie" był już sam tytuł. Ale 
wspomagała go przecież wydat­
nie wartka, sensacyjna fabuła, 
która łączyła w sobie elementy 
wakacyjnej przygody z zagad­
ką afery przemytniczej w jednym 
z nadmorskich kurortów Bałty­
ku. Niepretensjonalna rozrywka 
została więc spleciona z pod­
trzymującym zainteresowanie ry­
zykiem bohatera i tendencją dy- 
daktyzującą.

Najzupełniej podobne czyn­
niki wykorzystał teraz Paukszta 
do budowy swojej kolejnej po­
wieści młodzieżowej „Miłość i 
gwiazdy", tyle że występują tu 
one w jeszcze większym stęże­
niu. I tym razem funduje autor 
swym młodym bohaterom całe 
pasmo wakacyjnych przygód. I 
tym razem znacząca rola przy­
pada wątkowi sensacyjnemu, dla 
odmiany szpiegowskiemu, który 
inspiruje grupka innonarodo- 
wych artystów cyrkowych. Rzecz 
rozgrywa się także na Pomorzu 
Zachodnim, w okolicy Wałcza, 
tyle że już nie w nadmorskim 
mieście portowym, lecz w u- 
stronnej, śródleśnej leśniczów­
ce.

Od romansów w tej powieści aż 
gęsto. Autor, byle tylko móc po­
łożyć piękną dziewczynę do 
łóżka, gotów jej nawet skręcić 
nogę w kostce. Każdy z boha­
terów w kimś się tu kocha. Ko­
cha się — dodajmy jednak — 
przykładnie, tak jak pan Bóg 
przykazał. A jeśli dzieje się —

Krzyżówka PZU nr 40
Poziomo: Al. pomoc dla jed­

nego oka, A8. stolica Kanady, 
Cl. mundur służącego, C9. mia 
sto nad Notecią, El. znany kom 
pozytor radziecki, Gl. główny 
port Turcji, G9. imię — port, 
12. człowiek z polisą, LI. pióro 
czaple przy kapeluszu, L7. pi­
sarz włoski satyryk, ,,blcz 
książąt", NI. mowa nieliterac- 
ka, N8. faza Księżyca.

Pionowo: 1A. minerał szma­
ragdowozielony, używany do 
wyrobu ozdób.- 1K. narzędzie 

za sprawą natury - inaczej, jak 
np. w przypadku kochliwej Zosi, 
to ciężki los czeka taką jednost­
kę już za sprawą autora, który 
zdecydowany jest na wszelkie 
sposoby przygasić jej gwiazdę.

Wszelako takich jednostek o 
zdecydowanie czarnych charak­
terach, z wyjątkiem jednego 
Willego, nie ma tu w ogóle. Bo­
haterowie „Miłości i gwiazd" _  
a zwłaszcza bohaterki — mają 
co najwyżej jakieś biologiczne 
uwarunkowania, których sobie 
nie dość uświadamiają, ale któ­
re dają o sobie znać w życiu 
gromadnym, w sytuacjach Jakie 
aranżuje dobrze mniemający o 
ludziach — i dobrze życzący lu­
dziom — autor, który sympaty­
zuje wyraźnie raczej ze starszą, 
kombatancką generacją, i który 
jednocześnie objawia gorliwe 
zainteresowanie obyczajową 
stroną życia dzisiejszej młodzie­
ży..

Pisarski wybór parli tym razem 
na środowisko studenckie, dokład­
nie: reprezentacji Studentów Poli­
techniki i Uniwersytetu Wrocław­
skiego. Nie wiem, czy studenci 
wrocławscy są inni niż np. po­
znańscy. Zapewne nie. Podług 
pauksztowego opisu więc sądząc, 
nie okazują oni między sobą ma­
nier nazbyt wersalskich, infanty­
lizm funguje przeto w ich zacho­
waniu i mowie na przemian z 
dość agresywnym prymitywizmem, 
ale w gruncie rzeczy są to dobre 
dzieci, tyle że dorosłe, doroślejsze 
niż bohaterowie uprzednich „Ich 
trzech i dziewczyny".

Eugeniusz Paukszta urucho­
mił w 7,Młodości i gwiazdach" 
dwa motory akcji: nawiązującą 
do „Nad Niemnem" Orzeszko­
wej zagadkę wspólnej żołnier­
skiej mogiły z okresu walk o 
Wał Pomorski oraz intrygę szpie 
gowską, w którą są zamieszani 
międzynarodowi cyrkowcy, a 
przez piękną woltyżerkę jeden 
z męskiej części studenckiego 
złazu wakacyjnego.

Na każdy rozdział przypada 
przynajmniej jedna średniej wiel­
kości przygoda, swoistym celem 
autora staje się przeto wymyślanie 
najróżniejszych komplikacji (nie 
mogą więc one wszystkie być wy­
sokiej próby), które służą wyka­
zaniu dość oczywistych prawd ogól 
nych. Jak te, które stanowią głów 
ną tezę powieści, że „każdy się 
musi sam sprawdzić" i że tylko 
krystaliczne charaktery ostają się 
w trudniejszych próbach życio­
wych.

Jeżeli jednak ktoś tak Jak 
Paukszta potrafi tego rodzaju

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 11 sierpnia br. na- 
deślą prawidłowe rozwiązanie 
hasła, rozlosujemy 3 bony towa 
rowe wartości 250, 150 i 100 zł. 
Przy adresie prosimy dopisać: 
krzyżówka PZU nr 10.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
PZU NR 9

Poziomo: meduza Belgia, 
Gopło, burza, rota, PZU, ruda, 
etat, echo, liga, Ula, cent, 
słuch, obawa, alarmy, pożary. 

sugestie wychowawcze wyrazić 
w takiej postaci, że ludzie chęt­
nie je czytają, jest to świadec­
two rzadkich umiejętności. A 
Paukszta potrafi, jak mało który 
z pisarzy, przykuć uwagę czy­
telnika, wie, jak popędzie akcję, 
umie opowiedzieć z werwą jed­
no i drugie i dziesiąte zdarze­
nie (kapitalny np. opis występów 
cyrkowych), wyznaje się na 
tym, jak roztoczyć uroki przyro­
dy i pleneru. I właśnie te skład­
niki, które niejeden współcze­
sny teoretyk literatury gotów 
zaliczyć do poczciwych staroci, 
zajmują najwięcej miejsca w 
powieściach Paukszty. Ale w tej 
mierze najwyższą instancją są 
zwykle czytelnicy. A ci nie wy­
rzekają na opisowe dyspozycje 
swego Ulubionego autora.

Mam i ja swoje różne za­
strzeżenia do sposobu pisa­
nia Eugeniusza Paukszty. W 
„Młodości i gwiazdach" razi 
mnie np. zbytnia słabość auto­
ra do archaizacji językowej, wi­
doczna zwłaszcza w początko­
wych partiach powieści: owe 
„kędy musimy iść", „sadyba 
Kuryłlów", „diabelskie migoty", 
„tej przekpiny nie mogła zbo­
leć", „upadła z ostrym pokrzy­
kiem", „pies znów się zaniósł 
zajadłym pochrypem" itp.

Toteż znajduję, że pauksztowe 
opisy brzmią dobrze i zjednują­
ce wówczas, kiedy autor otrzy­
ma od wydawcy w przydziale wy 
trawną i nieugiętą redaktorkę.

FELIKS FORNALCZYK
Eugeniusz Paukszta: „Młodość i 

gwiazdy". Powieść. Wydawnictwo 
Poznańskie, Poznań 1972, str. 385, 
3 nlb.

DEWIZĄ-RZETELNA 
PRACA

Dokończenie ze str. 3
dowlana PFA. Grupa ta zapi­
sała na swoim koncie już nie­
jeden sukces. Inżynier Ed­
mund Klonowski — inicjator 
zorganizowania ekipy budow­
lanej, technik Janisław Kulis?, 
mistrz Zdzisław Rybarczyk, 
murarz Józef Przedaszyk — 
to ludzie, o których dyrektor 
Marciniak mówi z uznaniem. 
Swoją dobrą pracą na to zasłu 
żyli.

Na zakończenie wizyty w 
PFA pytam o plany rozwojo­
we. W roku 1980 produkcja za 
kładu ma osiągnąć 1 miliard 
złotych (dzisiaj 255 min.). Za­
trudnienie — 3300 osób. Za 
następnych pięć lat, w roku 
1985, przewiduje się wzrost 
produkcji do 1,5 mld.

Tylko dotychczasowe osiąg­
nięcia i wielkie zaangażowanie 
społeczne całej załogi Pleszew 
skiej Fabryki Aparatury, poz­
wala wierzyć, że zamierzenia 
te zostaną osiągnięte..

JAN KORZENIEWSKI

W dzisiejszym przeglądzie pra 
sy prezentujemy czytelnikom wia 
domości z pierwszej ręki: mówią 
ministrowie bądź wiceministro­
wie czterech resortów.

ZDROWIE — W wywiadzie u- 
dzielonym „Przekrojowi" mini- 
nister zdrowia i opieki społecz­
nej Marian Śliwiński mówi o naj 
ważniejszych kierunkach progra 
mu rozwoju ochrony zdrowia o- 
bywateli, poruszając m. in. czę­
sto krytykowaną kwestię rejono­
wej opieki lekarskiej.

„Krytyka — mówi minister — 
jest istotnie często uzasadniona. 
Opieka zdrowotna w rejonie to clą 
gle, niestety, słabe ogniwo w ca­
łym naszym systemie służby zdro 
wia. Wymaga ona gruntownej mo 
dernizacji; służyć temu powinna 
przede wszystkim zmiana systemu 
kształcenia lekarzy, co uwzględnia 
realizowana już od kilku lat re­
forma studiów lekarskich. Unowo­
cześnienia wymaga program spe­
cjalizacji podstawowych, sama orga 
nizacja pracy lekarza rejonowego.

Podejmowane wysiłki zmierzają 
do podniesienia rangi zawodowej 
i społecznej lekarza środowiskowe 
go; nie może on być, jak to czę­
sto zdarza się obecnie, „stacją 
przekaźnikową", pacjenta do pla­
cówki specjalistycznej. Musi on po 
siadać nie tylko umiejętności, ale 
i możliwość skutecznego ordynowa 
nia w większości przypadków, z 
którymi zgłaszają się do niego pa­
cjenci z rejonu i organizowania dla 
tych pacjentów kompleksowej opie 
ki przy pomocy całego zespołu le­
karzy i pielęgniarek. Wysiłki na­
sze idą także w kierunku odciąże­
nia lekarza od czynności admini­
stracyjnych. Zmierzać będziemy 
również do wydatnego zwiększenia 
pomocniczego personelu w przy­
chodniach rejonowych".

KSZTAŁCIĆ NOWOCZEŚNIE 
— Minister oświaty i wychowa­
nia Jerzy Kuberski — w wywia­
dzie opublikowanym na łamach 

। „Tygodnika Demokratycznego" 
mówi o programie unowocześnię 
nia szkolnictwa podstawowego, 
ogólnokształcącego i zawodowe 
go.

„W najbliższym czasie czeka nas 
reforma nauczania początkowego, 
polegającego na skróceniu tego o- 
kresu z 4 do 3 lat. Przy tej okazji 
będziemy chcieli uchwycić w zaród

Kraj Polonii - Polonia krajowi
Dokończenie ze str. 3

Polonię takiego wizerunku Pol 
ski, jaki wymarzyli sobie daw 
ni wychodźcy i jaki tworzymy 
codzienną, pracą u siebie w 
kraju.

...REALISTYCZNIE
1 Z WZAJEMNOŚCIĄ

Mocno brzmiał głos Polonii, 
gdy domagała się od swoich 
rządów ostatecznego uznania 
naszej granicy na Odrze i Ny 
sie oraz gdy popularyzowała 
nasze osiągnięcia w wojewódz 
twach zachodnich i północ­
nych. Nie sposób przecenić ro 
li tych ambasadorów polskich 
racji, jak nie sposób przecenić 
jej udziału w obronie dobrego 
imienia Polski w świecie na 
przekór wrogim ośrodkom, 

ku niepokojące zjawisko niepowo­
dzeń szkolnych. (...) Równocześnie 
proponujemy wydatne ogranicze­
nie drugoroczności w klasach 112.

Zapobieganie niepowodzeniom 
szkolnym powinno obejmować o- 
piekę szkoły nad dzieckiem poza 
lekcjami, w związku z czym bę­
dziemy się starali na przechodze­
nie cyklu dydaktycznego w mu- 
rach szkoły, czyli na odrabianie 
lekcji pod nadzorem nauczycieli. 
Szkoła powinna wziąć na siebie 
pełniejszą odpowiedzialność za wy 
niki nauczania i wprowadzić takie 
metody pracy dydaktycznej, które 
by przynosiły oczekiwane efekty".

Resort ma także koncepcję likwl 
dacji progów między szkołą śred­
nią a wyższą. Liceom ogólnokształ 
cącym nadane zostaną konkretne 
kierunki: matematyczny, przyrod 
niczy, techniczny, społeczno-eko­
nomiczny, humanistyczne i inne.

Jednocześnie przewiduje się w 
wyższych klasach liceów w miarę 
możliwości prowadzenie wykładów 
przez profesorów i docentów.

ROZWÓJ KULTURY - Na ten 
temat, zwłaszcza z . uwzględnie­
niem przedsięwzięć podjętych 
po grudniu 1970 r., wypowiada 
się wiceminister kultury i sztuki 
Bogusław Płaza w wywiadzie o- 
publikowanym na łamach „Per­
spektyw".

Rozmówca przypomina, że sporo 
spraw już załatwiono', co dotyczy 
m. in. zwiększonych przydziałów 
papieru w wyniku czego pod ko­
niec obecnej 5-latki osiągniemy 
wskaźnik 6,6 egzemplarza książek 
na mieszkańca, o około 80 procent 
wyższy niż w roku 1970. Nawiązu­
jąc do spraw bytowo-socjalnych 
twórców i pracowników kultury, 
wiceminister B. Płaza stwierdza:

„Wśród spraw już załatwionych 
chciałbym wymienić podwyżkę wy 
nagrodzeń dla pracowników biblio 
tek, świetlic i domów kultury, u- 
zyskanie decyzji i środków finan­
sowych w sprawie wprowadzenia 
wynagrodzeń za pracę kulturalno- 
oświatową wyróżniającym się go­
spodarzom wiejskich klubów pra­
sy i książki „Ruch", ustanowienie 
funduszu nagród za osiągnięcia e-

próbującym deformować ob­
raz naszego kraju.

Chlubnie świadczą o patriotyz­
mie rozsianej po ziemskim globie 
Polonii jej ofiarne i hojne dary 
na budowę Szkół Tysiąclecia, Cen­
trum Zdrowia Dziecka, a ostat­
nio na Zamek Królewski w War­
szawie. Podziękowawszy za ten 
wkład, przypomniawszy, że zespo­
leni jesteśmy z Polonią pragnie­
niem, by kraj nasz rozwijał się 
coraz szybciej, Edward Gierek na 
zeszłorocznym Zjeździe NOT w Po 
znaniu powiedział o innym jesz­
cze rodzaju pomocy, jakiego od 
Polonii oczekujemy. Zwracając się 
do przybyłych na Zjazd polonij­
nych inżynierów i techników spre 
cyzował tę myśl mówiąc, że idzie 
o wkład w postaci ich doświadcze­
nia, o podpowiadanie co dobre, 
o ostrzeganie przed przyjmowa­
niem rozwiązań, które w praktyce 
nie zdały egzaminu. Edward Gie­
rek dodał: „Jestem przekonany, że 
Polonia zagraniczna może lepiej 

konomiczne w przedsiębiorstwach 
wydawniczych, a także tak ważne 
sprawy jak podwyższenie honora­
riów za prace literackie w filmie, 
honorariów za przekłady literackie 
czy objęcie wszystkich członków 
związków twórczych i ich rodzin 
bezpłatną opieką lekarską bez 
względu na to czy pracują oni w 
instytucjach uspołecznionych czy 
też nie. Daleko zaawansowane są 
prace zmierzające do rozwiązania 
podstawowych problemów socjal- 
no-placowych środowiska plastycz 
nego (...) Przygotowujemy też pro 
jekt ustawy o urlopach twórczych 
dla artystów (plastyków, literatów, 
kompozytorów) zatrudnionych na 
stałe, jak również nad systemem 
zaopatrzenia emerytalnego twór­
ców nie pracujących na etatach o- 
raz ich rodzin".

I
FINANSE I TURYSTYKA — W 

„Życiu Gospodarczym" wypowia 
da się wiceminister finansów 
Marian Krzak.

Przypomina on tegoroczne ułat­
wienia finansowe dla turystów cd 
wiedzających zagranicę: począw­
szy od otwarcia granicy z NRD, 
obniżkę opłat turystycznych za 
dewizy także innych krajów soeja 
listycznych, a skończywszy na 
możliwościach nabywania 100 do­
larów na wyjazdy do krajów kapi 
talistycznych i 250 dolarów do nie 
których krajów rozwijających się.

Co w tej dziedzinie zamierza 
się uczyć w przyszłości?

„Nie ulega wątpliwości — stwier 
dza wicemin. M. Krzak — że bę­
dziemy dalej zmierzać do ułatwień 
w wymianie pieniędzy na cele tu­
rystyczne (...) Dążyć będziemy do 
tego, aby w każdym z krajów so­
cjalistycznych można było wymie­
nić pewną określoną ilość złotó­
wek.

(...) Celowe byłoby rozważenie 
wprowadzenia stałej relacji mię. 
dzy wpływami z turystyki przyjaz 
dowej z krajów o wymienialnej wa 
łucie, a kwotami wydawanymi na 
wyjazdy turystyczne do tych kra­
jów. Ponieważ zaś w ostatnim o- 
kresie obserwujemy duże nasile­
nie turystyki przyjazdowej, to na­
leży liczyć się z tym, że zamierze­
nia te są w pełni realne. Będziemy 
również dążyć do tego, aby zmniej 
“szyć niektóre inne koszty związa­
ne z wyjazdami turystycznymi za 
granicę.

LEKTOR

niż dotychczas służyć swojej oj­
czyźnie”.

Gorąco podchwycili apel 
adresaci, reprezentujący dzia­
łaczy polonijnych nowego ty­
pu, dojrzałych, wykształco­
nych, nowoczesnych. Ta posta 
wa, której przedstawiciele sta. 
rają się wytyczać nowe ścież­
ki polonijnych działań, uze­
wnętrznia się ciekawie w przy 
gotowaniach różnych środo­
wisk do obchodów 500 roczni­
cy urodzin Mikołaja Koperni­
ka. Stały się one mianowicie 
okazją do konkretnych i sko­
ordynowanych inicjatyw, któ­
re zgodnie z przyświecającymi 
ich twórcom intencjami zmie­
rzają zarówno do przyspiesze­
nia awansu Polonii w kraju 
zamieszkania, jak do ugrun­
towania w młodym pokoleniu 
poczucia etnicznej przynależ­
ności i bliskości — trwałego 
fundamentu związków Polonii 
z Macierzą nad Wisłą.

JADWIGA ROJEK

ANDRZEJ EEYLAND

SZCZĘŚLIWE

walki, 3A. państwo w Afryce, 
31. jacht lodowy na płozach, 
4E. państwo z saletrą, 5A. bo­
lesny skurcz mięśni, 51. serial 
telewizyjny z charakterystycz­
nym znakiem. 7B. uroczyste 
przvięcie. 71. Persja, 9A. naj­
wyższy głos męski, 91. pszczoła 
w dzieciństwie, 10E. turecka 
wyspa na M. Śródziemnym 
11A. klamra spinająca. 111. 
główny posiłek, 13A. przyjaciel 
Aramisa, 13F. niespodziewąn.e 
przeżycie. Z

Hasło: A3, C2, 18, NU, E9, NI, 
113, A4, D13, N9, D9, L3. CL LI, 
G2. 14. El H13. 113. A5. A10, 
K5, D13, Gl, Ml, 12. C3. C4, 110, 
F13. E10, L4, El, 15. 113.

Pionowo: Megera, klęska, de­
putat, Gruza, złom, sto Chą n, 
wiąz, liść, Elba, TEM, molo, 
Garłuch, elana, ataman, straty.

Hasło: Mądry docenia ubez­
pieczenia.

Bony towarowe ufundowane 
przez PZU wylosowali:

1. Bon towarowy wartości 
250 zł — Tadeusz Fedorowicz — 
Poznań, ul. Chełmońskiego 9 
m. 4.

2. Bon towarowy wartości 
150 zł — W. Dzięcioł — Poznań, 
ul. Nowowiejskiego 45 m. 11.

3. Bon wartości 100 zł — Ewa 
Rohińska — Kórnik, ul. Dwor­
cowa 15.

Nagrody wysyła PZU.

Natomiast z wywózką obornika nie było żadnych 
kłopotów. Z MBM-u przyjechały trzy traktory z dwoma roz- 
rzutnikami i podnośnikiem.

Józek zdążył już wywieźć ze stajni dwa pełne smyki koń­
skich pączków zmieszanych z podeptaną słomą i właśnie za­
praszał kasztankę do obory basowym — nazaad! — kiedy 
doszedł ich piskliwy wrzask Wiciślaka:

— Zamiast całe popołudnie rżnąć w tysiąca, trzeba było 
słomy nasiec!

— A dlaczego właśnie ja, jasna choinka?! — odezwał się 
obrażony głos Małego tuż pod drzwiami paszami. Zaraz też 
drzwi te huknęły o ścianę i obaj wpadli do obory z podnie­
sionymi pięściami. Książę, który właśnie wyciągał spod Baśki 
widłami to i owo, popchnięty przez Wiciślaka, pocałował Baś­
kę nosem w ogon. '

— A żeby was, psiakrew! — zamachnął się pięścią, lecz 
Wiciślak już stał przed Heńkiem i celował palcem w Małego:

— Skórkojad nie chce!...
— Tu mi kaktus urośnie! — wrzeszczał Mały, pokazując 

chyba jakieś szczególne miejsca na dłoni.
Józek rozdziawił gębę. — Mały podskoczył na krótkich 

nogach. ,
— Zamknij się, bo przewiew! A co, myślicie może, że od 

cieliczek wróble odnoszą?
Heniek oparł się ó widły — o co właściwie chodzi?
— A o to, że nie będę ze strychu zwalał słomy, ani jej siekł. 

Mam dość swojej roboty!
— Nazad! — zawołał Józek, choć nie było się już Idokąd 

cofać.
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— Dobra — Heniek objął ramieniem Małego. — Ale na­
smarujesz mi bratku sieczkarnię.

Mały wydął chełpliwie usta — to się zrobi.
Wiciślak nie od razu się uspokoił.
— Ano tak, tak! O wszystkim sam pamiętaj! Sieczki nie 

ma, śruta się kończy, a ci sobie w tysiąca! Po śniadaniu po- 
jedziecie z ziarnem do młyna!

Do obory zajrzał uzbrojony w miotłę Bartek. W kąciku ust 
żarzył mu się ognienek papierosa. Wiciślak wycelował w nie­
go palcem:

— Ty pojedziesz!
— Właśnie.
Wiciślak podszedł do niego i włożył mu do ręki widły.
— Ładuj na smyka, potem zamieciesz podwórze.
Bartek wypluł niedopałek papierosa Wiciślakowi na pierś. 

Ten pochylił się, jak gdyby chciał się pokłonić przewyższa­
jącemu go o głowę Bartkowi i Bartek znalazł się nagle na 
ziemi u stóp a raczej u kopyt Bożeny.

— Brawo!
Oczy wszystkich skierowały się w stronę rozwartych wrót. 

Stał tam elegancki młodzieniec w skórzanej kurtce i szcze­
rząc do nich śnieżnobiałe zęby, klaskał w dłonie. Bartek 
podniósł się i spojrzał spode łba na przybysza, lecz ten do­
strzegłszy Księcia, podniósł rękę.

— Jezu^ Maria, Luk! To ty?! To tak cię zgnoili?! Biedaka, 
ty...

Stało się cicho. Książę miał nieco zmieszaną twarz, ale też 
podniósł rękę.

•—piękny Miecio! Cześć! Jak się masz?
— Ledfwo żem cię tu, kuchnia, znalazł.
Pięknyi Miecio usiłował przecisnąć się betonową uliczką 

między łbem kasztanki a bliskim sąsiedztwem zadu Haliny, 
lecz musiałby wtedy wdepnąć w złoto. Uniósł brwi — me 
kopnie to to? I co to tu tak, kochani — pociągnął ostrożnie 
nosem — śmierdzi? Amoniak?

Wiciślak roześmiał się piskliwie i nawet nie spojrzał na 
wygrażającego mu pięścią Bartka.

.— m?że ja panom, kuchnia, przeszkadzam? — Piękny 
Miecio najwyraźniej szukał pretekstu do wycofania się, >ecz 
Książę przecisnął się już do niego i obaj wyszli na podwórze.

* tedm
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RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

wala 1322 m: 7,30 w rannych pan- 
Lflach; 9.05 „Fala 72”; 9.15 Radio­
ty Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
T«ieci młodszych „Mała Jarzyn- 

w wielkim lesie” słuch. K. Bo 
<lar; W-20 Takty i fakty — mag. 
muzyczny; U Rozgłośnia Harcer­
ka- 11.40 Zgadnij, sprawdź, odpo- 
wiedz: 12.15 Kto się z czego śmie­
je. 12.45 Encyklopedia włoskiej pio 
eńki; 13.15 Spiewa.ia wrocławskie 

Lkowronki radiowe; 13.35 Z tea­
trem I Armii szlakiem zwycięstw; 
<4 Kompozytor tygodnia — L. van 
peethoven: 14.30 W Jezioranach; 
1? Konc. życzeń; 16.05 Tygodnio­
wy przegląd wydarzeń międzyna­
rodowych; 16‘20 Teatr PR ”Fa' 
raon” cz. II słuch, wg pow. B. 
Prusa; 17-40 Na gitarze gra Ves 
Montgomery; 18 Komunikaty To- 
ulizatora Sportowego i wyniki 
reg. gier liczbowych; 18.08 Radio­
wa piosenka miesiąca: 19 Kabare- 
,ik reklamowy; 19.15 Przy muzyce 
o sporcie: 19.53 Dobranocka; 20.10 
o czym mówią w świecie; 20.3# 
Matysiakowie; 21 Radiowy maga- 
,yn przebojów; 21.30 Jarmark cu- 
46w: 22.30 Pół na pół z muzyką 
„ mag. studia „Rytm”; 23.10 Do 
studia SI zaprasza B. Klimczuk; 
23.25 Od Jamboree do Jamboree; 
• 10 Program nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9. 12.05. 
U 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
4074 MHz: 7 Gra Polska Kapela 
pod dyr. F- Dzierżanowskiego; 7.45 
Zanuć i uśmiechnij sie; 8 Radio- 
•roblemy; 10 Wielkopolska niedzie 
ja — autor J. Ratajczak: 12.30 Po­
ranek symf. muzyki franc. i 
hiszp.J 13.30 Zgaduj Zgadula; 15 Wa 
kacyjny Teatr „O wolność Kuby” 
słuch. R. Pisarskiego: 15.45 Wyniki 
705 PGL .Koziołki: 15.46 „Baśnie? 
Właśnie” — aud. słowno-muzycz­
na C. Chruszczewskiego; 16.30 Kon

eert Chopinowski; 17.05 Warszaw­
ski tygodnik dźwiękowy; 17.30 Re 
wia piosenek; 18 Teatr PR — „Ta­
jemnice czterech notarialnych 
akt”; 18.45 Przeboje bez słów; 
19.45 Wojsko, strategia, obronność; 
20 Mag. literacko-muzyczny; pt. 
„Fama — 72”; 21.30 Melodie let­
niego wieczoru; 22.05 Ogólnopol­
skie wiadom. sport, i wyniki Toto- 
Lotka; 22.35 Niedzielne spotkanie 
z muzyka: 23.38 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 12.05, 17, 20, 22, 23.50.

PROGRAM III; UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 7.30 Festiwal gwiazd; 8.10 
Klaser — mag. filatelistyczny; 8.35 
Niedzielne rytmy; 9 „Twarz poke 
rzysty” — ode. 24 pow. J. Hena; 
9.10 Grajace listy; 9.35 . Podkomi­
tet” — opow. fantastyczno-nauko 
we Z. Mendorsen; 10 Ilustrowany 
tygodnik rozrywk.; 11.25 Mistrzo­
wie batuty — Thomas Boecham; 
12.05 „Daleka jest droga do Tippe 
rary” — słuch, dokument. A. Su- 
dlitz; 12.30 Miedzy „Bobino” a 
..Olimpia”: 13 Tydzień na UKF-ie: 
13.15 Oklaskom nie było końca w 
Opolu i Sopocie; 13.45 Z jazzowego 
archiwum — Rouben Rooves and 
his Rivor Boys: 14.05 Oklaskom nie 
było końca w Chamonix: 14.20 Pe­
ryskop — przegląd tygodnia: 14.45 
Oklaskom nie było końca w Wood 
stock: 15.10 Muzyczne premiery: 
15.30 Nowomiejscy Cyganie — rep. 
15.50 Zwierzenia prezentera: 16.15 
Decybel — radiokronika: 16.29 „Fi 
gle Amora” — skecz muzyczny; 
16.46 Oklaskom nie było końca w 
Bratysławie i Splicie: 17.05 „Twarz 
pokerzysty” — ode. 25 pow.: 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Oklaskom 
nie było końca w San Remo: 18 
Lektury — lektury... o książkach 
rozmawiają J. Adamski i J. Pytla 
kowski; 18.15 Polonia śpiewa: 18.30 
Mini-max czyli minimum słów 
maksimum muzyki; 19.05 „Feno­
men” — słuch, wg Opow. D. Buzat 
ti: 19.35 Oklaskom nie było koń­

ca w Newport; 3* Wycieczki hi­
storyczne — gaw. prof. dr. H. 
Samsonowicza; 20.1# Wielkie reci­
tale J. Starker na Praskiej Wioś­
nie 1957 ; 20.45 Bel canto po pol­
sku: 21.05 „Gdybym był młodszy 
czyli miłość Adama Asnyka”; 21.25 
Płyty nasze i naszych przyjaciół; 
21.50 Z nagrań Jean Fournier’a; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Jose Josć; 22.20 Oferty kolekcjo 
nera: 22.35 Oklaskom nie było koń 
ca na Jazz Jamboree: 23 Poezja 
Czarnego Lądu; 23.05 Muzyka no­
cą: 23.50 Gra Clyde Borly.

WIADOMOŚCI: 6, 8.30. 14 19. 22.
PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 8.11 Muzyka rozr.; 8.21 
Co słychać w świecie; 8.30 Konc. 
życzeń; 8.45 W kilku taktach w kil­
ku słowach; 9 Wakacje z muzyką; 
10.05 „Dysk olimpijski” ode. 5 ksią­
żki J. Parandowskiego; 10.25 Muz. 
polska; 11 Muz. ludowa Jamajki; 
11.15 Wakacje z muzyką; 11.45 Po­
rady praktyczne dla kobiet; 12.25 
Z wrocławskiej fonoteki muzycz­
nej; 13 Z życia ZSRR; 13.20 Aud. z 
cyklu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej; 14 Rozmowa 
o kulturze; 14.15 K. Niemotko-Brze- 
zicka: fortepian — gra 6 Kujawia­
ków M. Kruszyńskiego; 14.30 Co się 
wam w tej audycji najbardziej po­
doba; 15.05 Radioferie na szlaku 
letniej przygody; 15.45 „Siady bia­
łego Księżyca” — ode. I pow. St. 
Kowalewskiego; 16.05 Alfa i Ome- 
g>a; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muzyka i Aktualności; 19.15 
Kupić nie kupić, posłuchać warto; 
19.30 Kwadrans muzyczny K. Stro- 
mengera; 19.45 Śpiewające gwiazdy 
ekranu; 20.30 Gra zespół instrum. 
„Rabarbar”; 21 Naukowcy rolni­
kom; 21.30 Parnasik; 22 Konc. ży­
czeń miłośników muzyki poważnej; 
22.40 Muzyka tan.; 23.15 Jazz - Fo­
rum; 23.40 Ze skarbnicy muzyki 
przeszłości; 0.10 Program nocny z 
Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16/20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM n: Pała 407 m 1 UKF 
69,74 MHz: 7.50 Gra Mała Orkiestra 
Dęta p/d H. Beimcika; 8.35 Radiowe 
interpelacje; 8.45 Kwadrans dla pia 
nistów; 9 Śpiewa W. Młynarski; 
9.10 Cykl: Sztuka dyskutowania (6); 
9.20 Muzyczny non stop; 9.35 Ko­
biece ABC; 10.05 Gra i śpiewa Ze­
spół Ludowy PR; 10.25 „W Jeziora­
nach”; 10.55 Kompozytor tygodnia: 
L. van Beethoven; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.20 Południowe ryt­
my; 13.40 „W grodzie nad Sprząślą” 
rep.; 14.05 Z kompozytorskiego al­
bumu; 14.25 Z płytoteki S. Przybyl­
skiej; 14.40 „Brzozowy oman” frag. 
opow. A. Tkaczenki; 15 Muzyczny 
przewodnik po Hiszpanii; 15.30 W 
kręgu muz. romantycznej; 17.25 Po­
znański konc. życzeń; 17.55 Radio- 
express; 18.05 Śpiewa Chór Chłopię­
cy i Męski p/d St. Stuligrosza; 18.20 
Sonda — dźw. przegląd spoi.-eko­
nomiczny; 19.15 Aud. informacyjna 
o lekcjach jęz. rosyjskiego; 19.31 
Teatr PR Studio Współczesne „Czło­
wiek z plasteliny” słuch. K. Orło­
sia; 20.11 Konc. symf. z nagrań Or­
kiestry Symfonicznej Filharmonii 
Nowojorskiej pod dyr. L. Bern­
steina; 22.35 Melodie tan.; 22.50 Wie 
czór z operetką.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22.02 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.40 Muz. zegarynka; 8.05 
Muz. poczta UKF; 8.35 Mój magne­
tofon; 9 „Twarz pokerzysty” ode. 
25 pow. J. Hena: 9.10 Sałatka po 
włosku; 9.30 Nasz rok 72-gi; 9.45 
J.S. Bach — Konc. włoski — gra 
Glenn Gould — fortepian; 10 Cer- 
vantes śpiewany; 10.15 Z jednej i 
drugiej strony okienka — rep.; 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „W 
odruchu litości” — ode. 20 pow. F. 
Clifforda; 12.25 Za kierownicą; 13 
Na gdańskiej antenie; 15.10 Album 
muzyki uniwersalnej; 15.30 N+T — 
czyli nowoczesność i technika; 15.45 
Mikser — mag. muzyczny; 16.15 
Księga olimpijskich wspomnień;

16.89 Piosenki „majorowe**; 16.45, 
Nasz rok 72-gi; 17.05 „Twarz poke­
rzysty” — ode. 26 pow. J. Hena;
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Foto- 
plastikon — „Kyrar i gorące ryt­
my”; 18 Sylwetka dyrygenta — A.
Lazariew; 18.22 Romanse cygańskie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Śpiewa A. Dąbrowski; 19.05 Po­
wieść w wyd. dźw. „Zaklęty dwór” 
W. Łozińskiego; 19.35 Groch z... mu 
zyką; 20 Trudny świat; 20.15 Z dru­
giej strony Tatr; 20.35 Afryka peł­
na muzyki; 21 Nie czytaliście to po 
słuchajcie; 21.20 Kabarety XI Muzy; 
21.45 Suita tygodnia — Modest Mu- 
sorgski: „Obrazu! z wystawy”;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Janis Joplin; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Poezja Czarnego Lądu; 
23.05 Collegium musicum — Wieczór 
z Orfeuszem; 23.50 Śpiewa Nowella 
Matwiejewa.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA
- ■’___________ . - .i . : ',

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.15 — Przypominamy, radzimy; 
8.35 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”; 9 — „Ściśle tajne” — 
film TVP z serii: „Stawka więk­
sza niż życie”; 9.55 — Turystyka i 
wypoczynek — „Drugie Zakopa­
ne”: 10.15 — „Tatuś od święta” 
— film fab. prod. czechosłowac­
kiej; 11.20 — Z cyklu: „W cztery 
świata strony” — ode. XVHI pt.: 
„Melanezja II”! 12.10 — XI Fe­
stiwal Moniuszkowski w Kudowie 
Zdroju — rep. filmowy; 12.40 — 
Dziennik: 12-55 — „Przemiany”; 
13.50 — Dla dzieci — J. Wilkow- 
ski: „Niebieski migdał” z cyklu: 
„Ula i świat” (powtórzenie); 14.15 
— „Skansen nad Narwią” z cyklu: 
„Wielcy znani i nieznani” (Adam 
Chętnik); 14.40 — Z ludowej szka- 
tułv — program folklorystyczny; 
15.20 — „Brzegi lepkie od ron” — 
film dokument, z cyklu: „Świat, 
który nie może zginać”; 15.50 —

,W starym kinie” — filmy z da­
lekich krajów; 17 — Estradowe 
spotkania. Wykonawcy: Goerti 
Mueller. Tania Aurora Lavaza, 
Willi Koplin, Duo Dubina, Septet 
Horsta Strigfera; 17.55 — Sprawo­
zdanie sportowe z II połowy me­
czu piłki nożnej o mistrzostwo 
I ligi „Wisła” Kraków — „Górnik” 
Zabrze; 18.45 — „Monachium przed 
Olimpiadą” — cz. III; 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20.05 — „Ostat 
ni lot Albatrosa” — film seryjny 
(ode. 4); 21.10 — PKF: 21.20 — 
„Uśmiech i piosenka hiszpańska” 
— czyli „Romance o miłości i 
zdradzie”. Scen. — R. Czpaczyń- 
ski. Reż. — J. Woźniak. Wykonaw 
cy: aktorzy scen łódzkich: 22.05 — 
Magazyn sportowy.

PROGRAM II: 15.4# — Dla Mło­
dych Widzów; „Sport i zabawa” — 
program TV NRD; 16.40 — „Diver- 
timento opus 7” — program roz­
rywkowy (powtórzenie); 17.45 — 
„Jacy jesteśmy Polacy — Melchio­
ra Wańkowicza próba odpowie­
dzi” — ode. VI; 18.10 — Scena pro 
zy: „Martin Eden” — Jack Lon­
don: 19.20 — Dobranoc i Dziennik: 
20.05 — „Siad człowieka” — Karol 
Szymanowski; 20.35 — „Lato w sta 
rym kraju”; 20.50 — „Kochany 
John” — film fabularny prod. 
szwedzkiej (od lat 18).

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
16.45 — Dziennik; 16.55 — Rekla­

ma; 17.05 — „Świerszcz — wieczor­
ny muzykant” — film prod. japoń­
skiej; 17.25 — Echo stadionu; 18 — 
„W góry po słońce i radość” — 
film prod. czechosłowackiej; 18.25 — 
„Trzy tysiąclecia” — O sztuce mek­
sykańskiej do czasów hiszpańskich 
— film prod. węgierskiej — kolor; 
18.45 — Eureka — magazyn popu­
larno-naukowy; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (W-wa); 20.05 — „Letni 
Przegląd Teatru TV — Fiodor Do­
stojewski — „Bracia Karamazow”. 
Przekład — A. Wat. Adaptacja i reż. 
J. Krassowski. Muzyka — K. Pen­
derecki; 22.45 — Dziennik.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

NR 2 W POZNANIU 
ul. Marchlewskiego 128

PRZYJMIE UCZNIÓW
do ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
przy PZB w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152 — 

na rok szkolny 1972/73
w następujących zawodach:
• MURARZ - TYNKARZ
• MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH
• MONTER KONSTRUKCJI DREWNIANYCH 

(cieśla bud.)
Nauka trwa dwa lata.
W trakcie nauki uczniowie otrzymują:
♦ wynagrodzenie podwyższone wg nowych 

zasad:
a) dla uczniów do lat 16 

w I roku nauki 250.— zł mieś.
b) dla uczniów powyżej lat 16

w I roku nauki 520,— zł mieś.
w II roku nauki 600,— zł mieś.

♦ bezpłatne ubranie szkolne, odzież roboczą 
i ochronną, narzędzia oraz inne świadcze­
nia wynikające z układu zbiorowego pracy 
w budownictwie,

♦ Zamiejscowi bezpłatne zakwaterowanie w 
internacie przyszkolnym,

♦ codziennie jednorazowy bezpłatny posiłek 
regeneracyjno-wzmacniający.

Po ukończeniu szkoły zapewniamy dobrze płat­
ną pracę oraz pomoc w uzyskaniu mieszkania 

spółdzielczego.
Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki 
skierujemy do Technikum Bud. dla Pracujących. 
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje

„PPBP nr 2 Poznań, ul. Marchlewskiego 128 
pokój 100. — Tel. 650-51 wewn. 211.

..................... 6546-K1

Do egzaminów poprawko­
wych matematyka, fizyka
przygotowuje 
Tel. 598-75.

student. 
20839g

Kupno $ Sprzedaż
Kupię półkotapczan, bi­
blioteczkę kombinowaną, 
biurko. Tel. 572-11 wewn.
620. 20854g
Biurko z nadstawką, sto­
lik, fotel Ludwik Filip — 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20163g.
Kupię nową oponę marki 
„Pirelli” 560-13. Tel. 558-60. 

20847g
Książkę „Orzech włoski” 
Zabłockiego 1936 kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20507g.
Sprzedam Mikrusa i Ko-
mara. Poznań, 
kiego 12 m. 2.

Słowac- 
20448g

Simson Sport 250 sprze­
dam. Niemeńska 13, tel. 
429-38. 20509g
Sprzedam tanio BMW 600,
dobry stan, 
kaski, części 
MZ BK 350. 
dolany, ul. 
18a po godz.

przyczepę, 
do BMW i 

Poznań, Po- 
Nałęczowska
16. 20527g

Sprzedam owce meryno-
sy.
46.

Luboń 4, Sobieskiego 
20565g

H Praca I* ^auka
Samotna do prowadzenia 
gospodarstwa domowego 
na wsi (blisko Poznania) 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19294gpr.

Przyjmę krawcową do szy 
cia spodenek dziecięcych 
— praca stała. Poznań, 
Obronna 6. 20548g

Sprzedam platformę 1 tra- 
wiarkę konną. Luboń 1,
Okrzei 1. 20573g

Przyjmę rencistkę do pra 
cy na fermie drobiu w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20533g.

Spiesznie przyjmę panią 
do prowadzenia gospodar­
stwa domowego dla 4 
osób, w tym roczne dziec­
ko. Wynagrodzenie tysiąc 
złotych plus wyżywienie, 
własny pokój, ubezpie­
czenie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 20677g.

Sprzedam prostownik — 
6/12V. Piekary 22/23 m. 31. 

20603g
Sprzedam Cocker spanie­
le szczenięta, czarne i zło­
te po złotych medali­
stach. Józef Krell, Osiecz­
na, pow. Leszno Wlkp., 
ul. Kościuszki 39, tel. 595. 

20710g
Panienka do szycia po­
trzebna. Mieszkanie i u- 
trzymanie zapewnione. — 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 20639g.

Organista samotny po­
trzebny na wiejska pa­
rafię. Zgłoszenia: Kono- 
jad pow. Kościan. 20782g

Sprzedam Pannonię de 
Lux. Poznań, Czwartaków
18a m. 20716g

Gospodarstwo rolne przyj 
mie pracownika z pełnym 
utrzymaniem. Poznań, ul. 
Starołęcka 184. 20591g

Potrzebne bieliźniarki — 
z maszyną wieloczynnoś­
ciową. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20841g.

Sprzedam MZ 250/2 Po­
znań, Ostrowska 154.

20748g

Kupię Wartburga 353 de 
Lux rok bud. 70-72, może 
być po wypadku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20095g.

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWE „K O N S U M Y”

W POZNANIU
podaje do wiadomości,

że od dnia 1 sierpnia br. został zmieniony
numer telefoniczny centrali z 420-84

na 460-87
6540-Kl

Sprzedam samochód Żuk 
03, oglądać parking przy 
ul. Kościuszki, niedziela

Młoda, samotna pani wy- 
najmie umeblowany po­
kój przy kulturalnej ro­
dzinie (członek spółdziel­
ni mieszkaniowej), naj­
chętniej Jeżyce lub śród­
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21080g.
Zamienię mieszkanie ty­
pu M-3 (własnościowe) na 
większe 3 względnie 4- 
pokojowe za odpowiednią 
dopłatą. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20428g.

ZŁOM ZŁOTA 1 SREBRA
SKUPUJE SKLEP

VERJlAS
godz. 14—16. 21034g O Nieruchomości

POZNAN, ut Kantaka 10 
PONADTO ZŁOM SREBRA 
SKUPUJĄ SKLEPY „VERITAS"! 

♦ Gniezno, ul. Moniuszki 4 
♦ Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna 3 
♦ Kalisz. uL Garbarska 2

Moskwicza 407 sprzedam.
Szamotulska 39 m. 15 po

Sprzedam Fiat 600. Po­
znań, Garbary 2 m. 4 —

godz. 15. 20516g godz. 15—17. 20780g

Samochód Wartburg sprze 
dam, rok bud. 1969. Stan 
bardzo dobry. Tel. 728-47. 

20535g
Kupię samochód osobo­
wy do 60.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20559g.
Sprzedam Żuka Plck-up 
w idealnym stanie. Orze­
chowski, Września, ul. Ko
synierów 38. 20594g.

Warszawę M-20 sprzedam 
w bardzo dobrym stanie.
Tel. 203-60 po godz. 18.

20476g
Kupię nowego Fiata 125 P 
i Skodę MB w dobrym 
stanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20437g
Samochód Star sprzedam 
lub zamienię na Żuka lub 
osobowy. Poznań, Glebo­
wa 15 (Szczepankowo).

20433g
Sprzedam samochód cię­
żarowy „Lublin”, spraw­
ny technicznie. Informa­
cje tel. 588-66 w godz. 
8—12. 20310g
Sprzedam nowego Fiata 
125 P — rok produkcji li­
piec 1972. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20496g.

Sprzedam Syrenę 104, stan 
idealny. Oglądać: ul. Sło­
wackiego 59 m. 2, godz.

Sprzedam ogród zadrze­
wiony z domkiem, 0,5 ha 
w Komornikach. Wiado­
mość: Poznań, ul. Druż-
backa 7 m. 14. 20590g

1006-K2

16—18. 20783g
Karoserię samochodu P-70 
kupię. Czesław Dyrka, 
Września, ul. Wojska Pol

Sprzedam tanie działki bu 
dowlane w Środzie Wlkp., 
ul. Zamojskich 10. 20439g

Sprzedam parcelę budo­
wlaną bliźniaczą, uzbro­
joną, całą lub połowę 
(Górczyn). Zgłoszenia: — 
Chłapowskiego 3 m. 3.

20661g

Dom 
pokoi.

wolnostojący, 5
światło,

c. o., garaż, ogród, 
na komunikacja, 
od Poznania, po

woda, 
dogod- 
10 km 
kupnie

skiego 19c m. 1. 20792g
Moskwicz Combi, ekspo-
nat 
lub 
chód 
niej.

targowy sprzedam 
zamienię na samo- 

produkcji zachod- 
Oferty „Prasa”,

Oddam na własność do­
mek, 2 pokoje, weranda, 
podpiwniczona, przy tram 
waju, za 5-letni czynsz 
płatny z góry. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20525g.

Sprzedam parcelę budo­
wlaną 1920 m' w Puszczy- 
kówku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20686g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną 50 ar. Wiadomość: 
Tomaszewski, Gniezno, 
Dalki 40. 20689g

Grunwaldzka 19 dla 20804g.

SRodę 1000 MB, pilnie 
sprzedam. Tel. 313-88.

20824g

Sprzedam samochód Mos­
kwicz 407. Tel. 540-38.

20836g

Sprzedam samochód Mor 
ris — Minor 1000. Kosiń­
ski, Pobiedziska, Rynek 
2, tel. 42 do 19. 20343g

0 Lokale
Poszukuję pokoju w po­
bliżu Heweliusza. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20485g.

W Poznaniu wydzierża­
wię lub sprzedam nieru­
chomość z mieszkaniem i
lokalami 
120 m*.

warsztatowymi
Oferty „Prasa”,

Grunwaldzka 19 dla 20513g.

Okazyjnie sprzedam las 
prywatny 3 ha od 50 do 
150 lat. Kolankiewicz, p-ta 
Rogoźno, pow. Oborniki 
Wlkp. 20484g
Parcelę pod zabudowę 900 
mł lub 1324 m*. Ul. Czarn- 
kowska 7, spiesznie, tanio 
sprzedam, ul. Kosmoskiej
9, tel. 308-17. 20502g

Sprzedam dom, 0,62 ha 
ogrodu. Marian Matczak, 
Grzebienisko pow. Szamo

wolny — Suchy Las, pow. 
Poznań, ul. Krańcowa 16. 
______ ______________20 829 g 
Sprzedam parcelę za­
drzewioną. Wiadomość:
Nad Potokiem 27d m. 8.

_______________ 20837g
Sprzedam dom w Po­
biedziskach z ogrodem, 
blisko dworca, po cenie 
obniżonej. Zielona 1.

20848g

tuły. 20729g $ Różne ...
Sprzedam dom jednoro­
dzinny Luboniu k. Po­
znania, ogrodem 1058 m!, 
garażem, wygodami. — 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20737g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną, dzielnica willowa. 
Gniezno, Słowackiego 34 
m. 3. 20747g

Wydzierżawię plac 500 m* 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20571g.
Poszukuję garażu w oko­
licy Rynku Wildeckiego. 
Tel. 325-61 w godz. 16—20. 

20818g
Zakład Nagrobkowy,

Elektroinstalatorów przy­
uczonych i uczniów przyj 
mę. Ul. Wyspiańskiego 15a

11 po godz. 16.
____________ 20506g

Przyjmę uczennice (18 
lat), krawiectwo ciężkie. 
Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Szymańskiego 8 m. 9.
__________ 19838g
Kulturalna, inteligentna 
Pani do opieki nad chłop 
camt (7 i9 lat) przez 4—8 
godzin dziennie potrzeb- 
na zaraz. Ul. Jesienna 15

Przyjmę mistrzynię lub 
czeladniczkę do konfek­
cji dziecięcej, znającą do 
brze krój i panią do szy­
cia biustonoszy — wykwa­
lifikowane. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
20865g.

Sadzonki goździków roz- 
krzewiane, silne, sprze­
dam. Szczepankowo, Gle­
bowa 10, tel. 727-96.

20765g

Sprzedam los z wygraną 
Syrenki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2p616g.

Nauczycielka poszukuje 
pokoju na Ratajach lub 
pobliżu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla l'1

Willę wyłączoną, 4—5-po- 
kojową, możliwość war­
sztatu, dzielnica Grun­
wald, Jeżyce — kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 20390g.

Nowy dom z wygodami, 
przy przystanku MPK, 
granica Poznania, ogród 
2500 lub 5000 m* sprzedam 
lub zamienię na dom w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20767g.
Atrakcyjne gospodar-

Kasperek Kostrzyn
Wlkp., ul. Grunwaldzka 
la, przyjmie zaraz robot­
nika do wyrobu elemen­
tów betoniarskich i na-
grobkowych. 20842g

m. 12. 20617g

Matematyki, fizyki nau­
czam, egzaminy popraw­
kowe, wstępne. Kościelna 
44/22 telefon 434-28. 19258g

Chryzantemy wielokwia­
towe do wysadzania w 
szklarni, doniczki 7—12 
cm, około 5.000 sztuk, wa­
gę nszczelarską do 150 kg, 
tanio sprzedam. Jabłoń­
ski. Baranowo, ul. Szamo­
tulska 19, p-ta Przeźmie-

Sprzedam Warszawę 203 
po kapitalnym remoncie.
Poznań, Pszenna 2. 20618g
Samochód Syrena, premia 
PKO sprzedam. Tel. 430-33. 
____________________ 20651g
Sprzedam Syrenkę. Po­
znań, Gwardii Ludowej 
46, II podwórze. 20759g

Panienkę przyjmę na 2- 
osobowy pokój z wygo­
dami. Zgłoszenia: ul. Sci- 
nawska 72 (Junikowo).

20866g

rowo. 20850g

Maąistrowie przygotowu­
ją do egzaminów popraw­
kowych. Szamarzewskie-

0 Samochody

Sprzedam samochód War­
szawa 201. Feliks Woźniak, 
Lipie, poczta Miłosław, 
pow. Września. 20760g

go 21 m. 7. 16652g

■ -............ 11 1 Pick-up — Warszawa po
Sprzedam Mikrusa, Śrem,remoncie sprzedam. Po-
ul. Łąkowa 9. 20526gznańska 20 m. 7. 20770g

Mieszkanie 2—3-pokojowe, 
w nowym budownictwie 
w Poznaniu, spółdzielcze, 
wyłączone, pilnie kupię, 
względnie dam w rozli­
czeniu domek z ogrodem, 
garażem, telefonem w Pu 
szczykowie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20432g.
Małżeństwo studiujące i 
pracujące (członkowie 
spółdzielni) .wynajmie po­
kój. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20657g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, jednopiętrowy, 
sześcioizbowy, centralne 
ogrzewanie, pełnouzbro- 
jony, budynki gospodar­
cze, ogród, przy tramwa­
ju, Poznań. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19734g.

stwo 20 ha. światło, siła, 
z powodu starości okazyj 
nie sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20777g.

Sprzedam domek z ogro­
dem w Puszczykowie, A- 
dres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21163g.

Sprzedam 10 ha ziemi.
Majchrzak. Czerwonak.
ul. Gdyńska 16. 20582g

Sprzedam dom jednoro- j 
dzinny z ogrodem 1000 m!, 1 
przy granicy Poznania — 
Przeźmierowo, ul. Wiosny1
Ludów 27. 20649g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
3 sierpnia 1972 r. zmarł nieoczekiwanie, po 
krótkiej chorobie, przeżywszy lat 52, mój naj­
droższy, całym sercem oddany mąż i ojciec, śp.

JAN WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

7 bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza na Ju- 
nikowie.

W ciężkim smutku pogrążona

żona z synami
Poznań, Nowy Świat 5 m. 39. 21279g

+ Dnia 5 sierpnia 1972 r. zmarł w 66 roku ży­
cia, a 40 roku kapłaństwa

ks. ADAM SZKUDLARSKI
b. prefekt i długoletni proboszcz we Włoszako­

wicach.
Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego 

w poniedziałek, dnia 7 bm. o godz. 16.
Złożenie zwłok do grobu na cmentarzu para­

fialnym we wtorek, 8 bm. o godz. 16.
Konfratrów prosimy o memento.
W imieniu Dekanatu Przemęckiego 

ks. Kazimierz Urbanowski 
dziekan

21372g

Mieszkanie spółdzielcze 
albo wyłączone, blisko 
tramwaju lub autobusu, 
chętnie z ogrodem kupię 
względnie wydzierżawię.

Przyjmę wspólnika z 
większą gotówką w bran­
ży drzewnej „eksport” o- 
raz kupię 1000 m3 drewna 
olcha po cenach państwo­
wych. Tartak i Wytwór­
nia Parkietu, Tadeusz Zo- 
mer, Witkowo pow. Gnie­
zno, tel. 218 — wieczorem,
tel. Powidz 2. 20846g

Zapłacę kilka lat 
ry. Szczegółowe 
wraz z ceną 
Grunwaldzka 19.

z gó- 
oferty 

„Prasa” 
20800g

1 hektar ziemi. Buk — 
Wielkawieś. snrzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 21008g.

Uwaga kierowcy, wszyst­
kie linki samochodowe 
wykonuje, naprawia i za­
kłada Warsztat Poznań — 
Winiary, ul. Leonarda 2.

17745g
Wspólnika do zaprowa­
dzonych szklarni (kwia­
ty), przyjmę. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 20840g.

Pracownicy poszukiwani

+ W dniu 3 sierpnia 1972 r. zmarła nasza naj 
ukochańsza żona, matka, babcia, opatrzona 

Sakramentami św., śp.
ARTYSTA MUZYK
AGNIESZKA

ALKER-JAKUBOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

7 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 

smutku

Filnie poszukujemy
— KUCHARKI do ośrodka kolonijnego nad mo­

rzem od 18—31 VIII 1972.
Zgłoszenia kierować do Wojewódzkiego Przedsię­

biorstwa Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego „PZZ”
Poznań, ul. Ratajczaka 44, tel. 544-98. 6550-K1

rodzina
. 21320g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 3 sierpnia 
1972 r. zmarł

IGNACY KALINOWSKI
emerytowany pracownik Poznańskiego Przedsię­

biorstwa Robót Drogowych.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczere­

go współczucia.
Pracownicy i Dyrekcja 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych.

6681-K1

tDnia 4 sierpnia 1972 r. zmarł, namaszczony
Olejami św., kochany mąż, ojciec, teść, dzia­

dek i pradziadek, przeżywszy lat 80

IGNACY HUDOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

7 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, syn, synowa, wnuki i prawnuk

Poznań, Sikorskiego 5 m. 24. 21321g

tW dniu 4 sierpnia 1972 r. zmarła nagle po 
krótkich, ciężkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św„ przeżywszy lat 60, nasza najdroższa, 

nigdy nieodżałowana córka, mamusia, teściowa 
i babunia

Cukrownia „Szamotuły” w Szamotułach przyjmie do 
pracy sezonowej na okres kampanii buraczanej 1972 
pracowników umysłowych na punkty odbioru bura­
ków na stanowiska:

1) WAGOWYCH
2) KONTYSTÓW
3) PROCENTMISTRZÓW oraz
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do pracy dniów­

kowej i akordowej w Cukrowni.
Warunki przyjęcia: ukończone 18 lat. Wynagrodze­

nie wg Układu Zbiorowego Pracy dla Prac. Przem. 
Cukrowniczego.

Podania na pracowników umysłowych należy zgła­
szać do dnia 20 sierpnia br. z dołączeniem życiorysu 
z podaniem imion rodziców i nazwiska rodowego 
matki oraz opinię z ostatniego miejsca pracy”.

1010-W 2

MARIA NETER
z domu FLOREK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
7 bm. w Obornikach o godzinie 16.

O bolesnej stracie zawiadamia 
smutku

pogrążona w

Oborniki, Świerczewskiego 61 m. 4

rodzina
21338g
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tż głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
4 sierpnia 1972 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najdroższa matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 84, śp.

AGNIESZKA KANCLERZ
z domu KUSZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
7 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Poznań, Kossaka 6 m. 4
rodzina
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Wyczyn nie tylko
sportowy

Studenci Uniwersytetu im. 
ma Mickiewicza w Poznaniu

Ada 
Bar-

bara Podejma i Krzysztof Vor- 
bricht wyruszyli w wielki rejs 
żeglarski po wodach państw 
socjalistycznych. W okresie sie­
demdziesięciu dni poznańscy że­
glarze przebędą trasę 6 tys. kilo­
metrów rzekami (lub morzami) 
Czechosłowacji, Węgier, NRD, Ru 
munii, Bułgarii, Jugosławii 1 
ZSRR. Pierwszym etapem jest ju­
gosłowiańska miejscowość Ploce 
skąd specjalnie do tej wyprawy

Na zdjęciu — łódź żaglowa na 
trasie ubiegłorocznego rejsu.

Fot. — „Głos"

przygotowanym jachtem wypłyną 
na Adriatyk.

Celem wyprawy jest zebranie 
materiału naukowego z dziedziny 
fauny i flory oraz z zakresu geo­
logii, dla poznańskich placówek 
naukowych. Ponadto młodzi żegla 
rze zbiorą dane techniczne i nawi­
gacyjne łodzi żaglowej „Mewa" 
dla stoczni w Niewiadowie. Wresz 
cie celem jest również zebranie 
materiałów o własnościach nawi­
gacyjnych akwenów, które znajdą 
się na trasie wyprawy.

Należy dodać, że tegoroczna wy­
prawa jest już czwartą z kolei, a 
organizowała ją Komisja Nauki 
Rady Uczelnianej Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu 
pod patronatem trzech poznań­
skich placówek naukowych zoolo­
gicznych i geograficznych, (za)

Szybownictwo

Kajakowe Mistrzostwa Polski CRZZ

Faworyci na dalszych miejscach
Wczoraj na torze regatowym na jeziorze Malta rozpoczęły się Ka­

jakowe Mistrzostwa Polski CRZZ w kategc ii juniorów. Na starcie 
stanęło 216 zawodniczek i zawodników reprezentujących 15 woje­
wództw.
Przed południem odbywały się 

eliminacje, natomiast w godzinach 
popołudniowych rozegrano pierw­

sze biegi finałowe. Zawody stały 
się okazją rewanżu za odbyte nie­
dawno Mistrzostwa Polski Junio­
rów.

Ili Okręgowe Zawody w Kobylnicy (

Motocyklowe 
emocje

Na starcie najbliższej międzyna­
rodowej imprezy motocyklowej, 
którą organizuje Motoklub 
Unia oraz redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego" w dniu 13 bm. zoba­
czymy czołowych kierowców za­
granicznych. Udział swój zapowie­
działo po 5 motocyklistów ZSRR i 
NRD. 3 z Czechosłowacji i z NRF. 
W licznej grupie Polaków, barw 
Poznania bronić będą dwaj wy­
trawni zawodnicy Unii — Ryszard 
Mankiewicz i Jerzy Szymkowiak. 
Wyścig w klasie do 125 ccm. roze­
grany zostanie w konkurencji mię 
dzynarodowej.

Wejdzie on na stałe, do kalen­
darza imprez Unii, a rozegrany 
zostanie o „Gwiazdy Cytadeli" 
oraz nagrody fundowane przez re 
dakcję „Głosu” i „Koziołków”.

Ciekawie zapowiada się VII eli­
minacja do ulicznych wyścigów o 
mistrzostwo Polski, rozegrana 
również na trasie wokół Cytadeli 
(15 okrążeń). Jedno okrążenie wy­
nosi około 4300 m.

Po ostatniej eliminacji w punkta 
cji indywidualnej w poszczegól­
nych klasach prowadzą: 50 ccm. 
Z. Komenda (Avia Świdnik) — 69 
pkt.; 8) Z. Kaczmarek (Unia) — 
18 pkt.; klasa 125 ccm. Formuła 

A. 1 —R. Urbaniak (AZS Warszawa) 
— 72 pkt.; 2) E. Stachowski 
(Unia) — (wicemistrz Polski) — 39 
pkt.; w klasie 173 Formuła B. (na 
czele tabeli znajduje się L. Bar­
giel (Cresovia Bydgoszcz) — 87 
pkt.; w klasie 250 ccm, Formuła 
„Junior" na miejscu pierwszym 
znajduje się Chomke (Cresovia) — 
72 pkt. przed mistrzem Polslęi J. 
Szymkowiakiem (Unia) — 45 pkt.

Zespołowo prowadzi KS Wyczół 
(pow. Bydgoszcz) 57 pkt. Unia zaj 
muje z 20 pkt. piąte miejsce, (p)

z dużym zainteresowaniem ocze­
kiwano pojedynków kanadyjek 
męskich na 1000 metrów. Wyścig 
ten zakończył się sukcesem Ire­
neusza Pracharczyka Budowlani 
Poznań. Drugi na mecie był mistrz 
Polski w tej kląsie J. Bigaj z Kra 
kowa, trzeci L. Szczepaniak Gór­
nik Katowice. Brązowy medalista 
Mistrzostw Polski w tej klasie J. 
Góra Orzeł Koszalin zajął dopie­
ro 6 miejsce. Zwycięzca tego bie­
gu w mistrzostwach Polski uplaso 
wał się na 4 miejscu w tej klasie.

Finał kajakarzy na 1000 m za­
kończył się sukcesem Tadeusza 
Cylla Zeglina Łódź, drugi był G. 
Kołtan Orzeł Koszalin. Zdobywca 
srebrnego medalu w poprzednich 
zawodach A. Klimaszewski — E- 
nergetyk również zajął odległe 6 
miejsce.

Bez niespodzianek zakończyły 
się pojedynki „dwójek” kanady­
jek. Pierwsze miejsce zajęła osa­
da warszawskiego Marymontu L. 
Dąbrowski — A. Bronisz.

Porażkę poniosła również osada 
kajakowych dwójek poznańskiego 
„Energetyka" mistrzowie Polski w 
tej klasie zajmując 2 miejsce. Zwy 
ciężyli kajakarze „Górnika" Kato­
wice w składzie E. Marcinek — 
M. Cebula.

Finał kajakowy czwórek pań za­
kończył się sukcesem osady „Ener 
getyka” natomiast w czwórkach 
męskich zwyciężyła osada Kato­
wic.

W punktacji wojewódzkiej po 
pierwszym dniu zawodów prowa­
dzą kajakarze poznańscy mając 
na swym koncie 45 pkt. Drugie i 
trzecie miejsce zajmują reprezen­
tacje Katowic i Szczecina po 35 
pkt.

Jutro dokończenie zawodów. Z 
dużym zainteresowaniem oczekiwa 
na jest sztafeta 4x500 m oraz wszy 
stkie biegi długie, (zb)

Wczoraj na lotnisku w Kobylnicy kolo Poznania rozpoczęły 
Okręgowe Zawody Szybowcowe III ligi. Uroczystego otwarcia impr? I 
zy dokonał gen. bryg. pil. Franciszek Kamiński. Obecni byli „ ' 
bryg. Andrzej Porajski — szef Wojewódzkiego Sztabu Wojskowe? 
oraz przedstawiciele władz party mych i organizacji młodzieżowych

Udział bierze 27 szybowników z 
czterech aeroklubów; Aeroklub Zie 
mi Lubuskiej — 4 pilotów, Ostrów 
— 4, Szczecin — 4, Poznań — 12 
pilotów. Startuje również reprezen 
tantka Centrum Wyszkolenia Lot­
niczego w Lesznie — Grażyna Do­
brzyńska, Zawodnicy startują na 
różnych typach szybowców — dla-

Maraton wygrał Szulc
Zwycięzcą IX Morskiego Marato 

nu Pływackiego został Czesław 
Szulc (Lech Poznań), który prze­
płynął dystans Kuźnica — Puck 
(18,5 km) w 6.45,00. (ob)

tego stosowane będą współczynnl 
ki przeliczeniowe niwelujące rot 
nice sprzętu. Zawody trwać bw 
do 12 sierpnia. ’

1 ' :
Tego typu zawody rozgrywane s. 

w Poznaniu po raz trzeci. Pii0(^ 
zajmujący czołowe lokaty w zaw 
dach okręgowych awansują d0 „ 
ligi państwowej.

Pierwszą konkurencją rozegrana 
w sobotę był przelot po trasie trój 
kąta 114 km. Niestety niesprzyj,. 
jące warunki atmosferyczne nje po 
zwoliły ukończyć konkurencji 
nemu z pilotów. Trzech pilotów nie 
odeszło na trasę, a wszyscy pOZOs 
tali wylądowali w terenie.

Zwycięstwo 
polskich siatkarzy

W trzech miastach południowej 
Francji rozpoczął się w piątek 
wieczorem przedolimpijski turniej 
eliminacyjny w siatkówce męż­
czyzn. O dwa wolne jeszcze miej 
sca w turnieju olimpijskim ubie­
ga się 12 drużyn, podzielonych na 
4 grupy.

W pierwszym spotkaniu w gru­
pie „B“ w Montpellier polscy 
siatkarze pokonali po dramatycz­
nej walce najgroźniejszego prze­
ciwnika w eliminacjach — zespół 
USA 3:2 (7:15, 15:2, 15:12, 12:15, 
15:12).

W grupie tej obok Polski i 
USA występuje zespół Urugwaju. 
Polacy grają z Urugwajem w nie 
dzielę 1 w wypadku zwycięstwa 
awansują do finału.

Fragment wyścigu dwójek męsk ich na dystansie 1000 m.
Fot. — H. Kamza

Ryczywół

Ciekawe rozgrywki wiejskich sportowców
Najżywotniejszy wiejski ośrodek 

sportu w pow. obornickim — Ry­
czywół był miejscem powiatowego 
festynu, na który złożyły się zma­
gania siatkarzy i piłkarzy oraz kon 
kurencje lekkoatletyczne. Na star 
cie turnieju piłki siatkowej o pu­
char przechodni Zarządu Powia­
towego ZMW stanęło 6 drużyn. W 
finale bezkonkurencyjny okazał 
się zespół gospodarzy, który po wy 
granych w identycznym stosunku 
2 : 0 z Rudą i Tarnowem zdobył po 
raz drugi puchar. Mecz o II miejs-

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiii

ce rozstrzygnęli na swoją korzyść 
siatkarze z Tarnowa 2 : 0.

W konkurencjach lekkoatletycz­
nych dał się zauważyć prymat za 
wodników z Ryczywołu. Zwycięz­
cą sprintu na 100 m został W. Szef 
ler (Ocieszyn) w czasie 11,9 przed 
W. Michalskim (Ryczywół) 12.0 i 
J. Frąckowiakiem (Wełna) 12.2 Ku 
lą najdalej pchnął J. Garstecki — 
10.85, wyprzedzając A. Mnicha 8.46 
i M. Chmielewskiego (wszyscy z 
Ryczywołu) — 8.31. Ze skoczków w 
dal najlepszy z wynikiem 6.12 oka­
zał się M. Chmielewski, II lokatę 
wywalczył R. Sell 5.85, a III — A.

Zgodnie z obowiązującymi pne 
pisami konkurencja ta nie zosta- 
ła uznana. Aby konkurencje mo­
żna zaliczyć wymagane jest ukoń 
czenie trasy przez co najmniej 25 
proc, startujących. (zb)

EKIPA SZWAJCARII

150-osobową ekipę wysyła Szwajcaria na 
Igrzyska Olimpijskie do Monachium. Repre­
zentanci tego kraju startować będą w bok­
sie, kolarstwie, jeździectwie, wioślarstwie, 
pływaniu, żeglarstwie, gimnastyce, zapasach, 
strzelectwie, łucznictwie i lekkoatletyce.

HELENA SCHLUETER — PIERWSZĄ 
HOSTESSĄ

Pierwszą hostessą Igrzysk jest Helena 
Schlueter. Zna ona 6 języków. Jej ojciec był 
Mongołem, a matka Rosjanką. Urodziła się 

~We Francji, a do szkoły podstawowej cho­
dziła w Pradze. Studia ukończyła w USA. 
Za mąż wyszła za obywatela NRF i obecnie 
mieszka w Monachium.

PAMIĄTKI Z MONACHIUM

W magazynach, sklepikach i kioskach w 
Monachium ukazało się tysiące różnego ro­
dzaju pamiątek dla zagranicznych turystów. 
Są tu długopisy, przypominające kształtem 
monachijską wieżę telewizyjną, popielniczki 
o kształcie stadionu olimpijskiego, breloczki, 
znaczki itp.

KAJAKARZE I KOLARZE 
JUŻ W MONACHIUM

Do Monachium wyjechała już pierwsza 
część ekipy olimpijskiej NRD. W jej skład 
wchodzą kajakarze i kolarze, którzy w Mo­
nachium przygotowywać będą się do 
Igrzysk.

ROZRYWKA DLA OLIMPIJCZYKÓW

Mieszkańcy wioski olimpijskiej nie będą 
mogli narzekać na nudy. Przygotowany zo­
stał dla nich bogaty program rozrywkowy. 
W okresie Igrzysk czynne będą: świetlice, 
kina, sale taneczne.

Codziennie odbywać się będą koncerty 
rozrywkowe oraz występy zespołów folklo­
rystycznych. W miejscowym kinie wyświe­
tlane będą najlepsze filmy zagraniczne. Dla 
olimpijczyków przygotowano sale do gier, 
m. In. bilarda i szachów. Zainstalowano 8

olbrzymich szachownic 2 m x 2 m, na których 
będzie można odtwarzać partie meczu o 
mistrzostwo świata Fischer — Spasski.

KOSZYKARZE FILIPIN
ZREZYGNOWALI ZE STARTU

Filipiński komitet olimpijski zrezygnował 
z wysłania drużyny koszykówki na turniej 
olimpijski do Monachium w związku z 
trudną sytuacją finansową. Zaoszczędzone 
29 tys. dolarów komitet olimpijski postano-

Wszystko 
na tematy 
olimpijskie

wił przekazać na fundusz pomocy dla ofiar 
powodzi, jaka nawiedziła ostatnio Filipiny.

PRZEWIDUJE SIĘ 30 TYS. WYPADKÓW

Towarzystwa ubezpieczeniowe przewidują, 
że w okresie Igrzysk będzie ok. 30 tys. wy­
padków, przede wszystkim drogowych.

Dlatego też uruchomione zostaną dodatko­
we punkty, które załatwiać będą formalno­
ści, związane z ubezpieczeniami i wypła­
cać odszkodowania.

KRAJE AFRYKAŃSKIE
GROŻĄ BOJKOTEM

Udział krajów afrykańskich w Igrzyskach 
stoi pod znakiem zapytania. Na trzy tygod­
nie przed otwarciem Igrzysk zbierze się w 
Lagos komitet wykonawczy najwyższej ra­
dy sportu afrykańskiego (CSSA), aby roz­
patrzyć problem startu w Monachium spor­

towców 37 krajów Afryki. Obrady rozpoczy­
nają się 6 bm.

Jak oświadczył sekretarz generalny CSSA 
— Jean Claude Ganga, kraje afrykańskie 
zbojkotują Olimpiadę, jeśli na starcie zawo­
dów staną reprezentanci rasistowskiej Ro­
dezji. Stanowisko Afryki w tej sprawie — 
stwierdził J. C. Ganga — pozostaje niezmie­
nione.

TROCHĘ historii

Pierwsza w historii Igrzysk parada spor­
towców odbyła się w czasie otwarcia Igrzysk 
w Sztokholmie 6 lipca 1912 r. Z uderzeniem 
wielkiego dzwonu olimpijskiego rozległ się 
głos fanfar. Stadion był wypełniony po brze 
gi kolorowym tłumem w uniformach, cy­
lindrach, balowych i ludowych strojach. Z 
wielkim orszakiem zjawił się na stadionie 
król Gustaw Adolf. Ogromny chór odśpiewał 
hymn olimpijski 1 rozpoczęła się parada 
4.000 sportowców z całego świata. Od tego 
czasu parada ta weszła na stałe do olimpij­
skiego ceremoniału otwarcia Igrzysk.

ROSNĄ CENY NA BILETY

W miarę zbliżania się terminu otwarcia 
Igrzysk Olimpijskich na „czarnym rynku", 
rosną ceny kart wstępu. Spekulanci są już 
na tyle bezczelni, że za kartę wstępu na 
uroczystość zapalenia znicza żądają 700 ma­
rek, natomiast za wstęp na otwarcie i zakoń 
czenie Olimpiady 1300 i 1500 marek. Urzędowe 
ceny biletów — 50 marek.

A JEDNAK CZI CZENG 
BĘDZIE STARTOWAŁA

Wbrew licznym zapowiedziom prasowym, 
rekordzistka świata w sprintach (100 1
200 m), reprezentantka Tajwanu Czi Czeng 
przyjedzie do Monachium. Wprawdzie przed 
dwoma miesiącami poddała się operacji 
nogi, ale ostatnio rozpoczęła trening.

„Mamy nadzieję, że zdarzy się cud i w 
Monachium Czi Czeng odzyska siły, by sta­
nąć do walki o medale" — powiedział jeden 
z działaczy tajwańskich.

W każdym bądź razie sławna lekkoatletka 
została zgłoszona do Igrzysk. (PAP)

Mnich 
— 5.79.

Wielu 
tarczył

(wszyscy z Ryczywołu)

emocji i. .. humoru dos- 
licznie zebranym widzom

pojedynek piłkarski, w którym re 
prezentacja Gminnej Spółdzielni 
miała za przeciwnika drużynę 
„reszty” Ryczywołu. Spółdzielcy 
wywalczyli remis 3:3. Czołowi 
zawodnicy w poszczególnych kon­
kurencjach otrzymali pamiątkowe
dyplomy. (bop)

KTOM?Z KIM 
GDZIE

Godz. 10 — Międzynarodowy tur­
niej koszykówki kobiet. Sala 
POSTiW przy ul. Chwiałkow- 
skiego.

Godz. 10 — Warta — Gwardia (Ko 
szalin) mecz piłkarski o 
mistrzostwo ligi międzywoje­
wódzkiej na Stadionie im. 22 
Lipca.

Godz. 10 — Kajakowe mistrzostwa 
Polski juniorów CRZZ na Jezio 
rze Maltańskim. Dalszy ciąg za 
wodów o godz. 15.

Godz. 10.45 — Eliminacje lekkoatle 
tyczne do mistrzostw Polski 
pionu gwardyjskiego. Stadion 
Olimpii na Golecinie.

Godz. 16.30 — Międzynarodowy 
mecz rewanżowy koszykówki 
pomiędzy reprezentacją sparta­
kiadową okręgu poznańskiego 
a Ii-ligowym zespołem węgier­
skim Neke Fuzfo.

Godz. 17 — Polonia — Zagłębie 
Konin — mecz piłkarski o mi­
strzostwo ligi międzywoje­
wódzkiej na stadionie przy ul. 
Harcerskiej.

Godz. 17 — WKS Grunwald — 
WKS Vitcovia — mecz piłkar­
ski o mistrzostwo ligi okręgo­
wej na boisku przy ul. Pro­

mienistej.

SIERPIEŃ Jakuba, 
Sławy

6
Niedziela

Doroty, 
Konrada

7
Poniedziałek

Słońce: 4.08—19.49

TEATRY
Przerwa urlooowa.

- ; KIHA^.

życia”; Polonia: „Zmierzch bo­
gów” i ,PozwóIcie im żyć”.

KOŚCIAN: „Jankes”, poniedz. 
nieczynne. /.

KÓRNIK: „Hajducy kapitana 
Angela”, poniedz. nieczynne.

LESZNO: „Szerokiej drogi ko­
chanie”.

NOWY TOMYŚL: „Kardiogram”, 
poniedz. nieczynne.

OBORNIKI: „Był tu Willie
Bov”, poniedz. nieczynne.

ŚREM Słonko; ..Święta grzeszni­
ca”; Klubowe:/„W cieniu giloty- 
nv”, poniedz. nieczynne. . _

WRZEŚNIA: „Zabójstwo mz.
Czarta”.

*

GNIEZNO Lech: „To także Wło- 
” i „Najlepsza kobieta mojego
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CHODZIEŻ Ceramik: „Słonecz­
niki” i „I znów skacze przez ka­
łuże”; Noteć: „Poskromienie złoś­
nicy”.

ŚRODA: .Życie rodzinne”, po­
niedziałek nieczynne.

SZAMOTUŁY: „Uciec jak naj­
bliżej”.

WĄGROWIEC: „Dancing w kwa 
terze Hitlera”, poniedz. nieczyn­
ne.

CZARNKÓW: „Incydent”, ponie­
działek nieczynne.

GOSTYŃ: „Czas życia i miłości”, 
poniedz. nieczynne.

JAROCIN: „Zwariowany week­
end”.

KALISZ Oaza: „Na sitf.ym 
dnie”, poniedz. „Niedźwiedź i la­
leczka”; Kosmos: „Wiem, że je­
steś morderca” i „Góry, rzeki, lu­
dzie”; Stylowe: „Różowa pante­
ra”, poniedz. „Zdobycz”.

KĘPNO: .Perła w koronie”, po­
niedziałek nieczynne.

KŁODAWA: „Seksolatki”, ponie­
działek nieczynne.

KONIN Centrum: „Charly” i 
„Kot w butach”; Górnik: „Trzy 
kroki w szaleństwo” i „Winnetou 
w Dolinie Śmierci” .

KROTOSZYN: „Seksolatki”. po­
niedziałek nieczynne.

MIĘDZYCHÓD: „Nie do obro­
ny”.

OSTRÓW Roma: .Zaproszona” i 
„Słoń z indyjskiej dżungli”; Słoń 
ce: „Wódz Seminolów”.

OSTRZESZÓW: „Mayerling’*, po 
medziałek nieczynne.

PIŁA Iskra: „Tora! Tora! Tora!”; 
Koral: „Metello”; Sokół: „Agent 
Nr 1”. . Kwiat ocknienia”, ponie­
działek nieczynne.

PLESZEW: oViva Tepepa”, po­
niedziałek nieczynne.

RAWICZ: „Wezwanie”, poniedz. 
nieczynne. j

RYCHTAL: „Brzezina’! i „Zielo­
ne smugi”, poniedz. nieczynne.

SŁUPCA: „Brylanty pani Zuzy”, 
poniedz. nieczynne.

TRZCIANKA: .Zwariowany
weekend”, poniedz. nieczynne.

Turek: „Bądź w porcie nocą”.
WOLSZTYN: „Viva Tepepa”, po 

niedziałek nieczynne.

MUZEA I WYSUWY
W poniedziałek 1 dni poświa- 

teczne wszystkie muzea z wyjąt­
kiem Historii m. Poznania i Rze­
miosł Artystycznych sa nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codzymnie g. 10—18 „Archeo­
logia na Dolnym Śląsku w latach 
1945—1970”.

HISTORII m. Poznania (St. Ry­
nek) — codziennie g. 10—15. środa 
i piątek — g. 12—18, sob. i dni 
przedśw. 1 30 VII — nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — Codziennie 
g. 10—18, niedz. g. 10—15 „Ruch 
robotniczy w Wielkopolsce 1872— 
1918”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codziennie 
g. 11—18, niedz. i św. g. 11—17 
„Współczesne lutnictwo” — (wy­
stawa pokonkursowa).

PRZYRODNICZE (Swlerczew.

Międzynarodowy 
turniej koszykówki
W Poznaniu rozpoczął się między 

narodowy turniej w koszykówce 
kobiet, w którym startują: miodzie 
żowa reprezentacja Polski, repre­
zentacja Polski juniorek, akademie 
ka reprezentacja Polski oraz Slavia 
Sofia.

W pierwszym pojedynku młodzie 
żowa reprezentacja Polski pokona 
ła reprezentację Polski juniorek 
68 : 51 (29 : 30). Najwięcej punk­
tów dla zwycięskiej drużyny zdo­
były : Wasielewska — 20, Kalużna 
— 16 i Michalak — 14. Dla juniorek 
natomiast: Jóźwiak — 13 i Koliń­
ska — 12.

W drugim spotkaniu akademicka 
reprezentacja Polski przegrała ze 
Slavią Sofia 37 : 46 (10 . 26). Naj­
więcej punktów dla AZS — zdoby­
ły: Walkowiak — 13 i Grabowska 
— 8, a dla Bułgarek — Simenova 
— 13 i Antonova — 11.

♦ * ♦
W międzynarodowym spotkaniu 

reprezentacja spartakiadowa okrę 
gu poznańskiego juniorów przegra 
ła z węgierską Ii-ligową drużyną 
Neke Fuzfo 52 : 85 (24 : 40). Naj­
więcej punktów dla poznaniaków 
zdobyli: Pawłowski — 15 i Szaiar 
kiewicz — 12. (za)

Finał
o „Złotą Piłkę"

We wsi Łąkociny, Odolanowie, | 
Raszkowie i Wysocku Wielkim 22 | 
drużyny rozegrały turniej piłkar- r 
ski. W każdej z tych miejscowości f 
walczono o puchar ufundowany ! 
przez ostrowski PZGS. Po wyrów- 1 
nanej walce zwyciężyły: w Łąko- I 
cinach — LZS Wierzbno, w Odola- i 
nowie — LZS Tarchały W., w ( 
Raszkowie — LZS Zacharzew II i I 
w Wysocku W. — LZS Strzyżew. I

We wsi Lewków odbył się tur- I 
niej półfinałowy w siatkówce | 
mężczyzn o puchar „Dziennika Lu I 
dowego”. Udział wzięło pięć dru- I 
żyn. Zwyciężył LZS Lewków I 
przed Sobótką i Jaskółkami.

Do wyścigu kolarskiego którego | 
trasa długości 80 km wiodła po- I 
wiatami Ostrów i Ostrzeszów sta- I 
nęło 70 kolarzy w kategoriach I 
młodzików, juniorów i seniorów. 
Oto zwycięzcy: w kat. juniorów - 
Chmielina (LZS Ostrów), w kate­
gorii seniorów — Szopny (Lech 
Poznań). Drużynowo zwyciężył zes 
pół poznańskiego Stomila przed 
drużyną Lecha Poznań i zawodni­
kami LZS-u z Ostrowa. Zwy­
cięska drużyna otrzymała piękny 
puchar.

W Pleszewie na miejscowym sta 
dionie odbył się finał o „Złotą 
piłkę" trofeum ufundowane przez 
redakcję „Południowej Wielkopol­
ski”. Walczyły drużyny z Ostrowa, 
Krotoszyna, Ostrzeszowa i Plesze­
wa. Pierwsze miejsce i puchar zdo 
była drużyna LZS Wierzbno 
(Ostrów) przed LZS Biadki (Kroto­
szyn). Trzecie miejsce zajął zespól 
z Pleszewa, a czwarte drużyna z 
Ostrzeszowa, (tl)

skiego 10) — czynne codziennie od 
g. 10—15. w środy od 10—16. w so­
boty — nieczynne. .

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — codziennie g. 11—18. nieaŁ 
i święta g. 11—17.

ROLNICTWA (Szreniawa) - 
dziennie g. 10—17. niedz. g

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 11—18. niedz. i święta K- 
11—17. sob. — nieczynne. „

WIELKOPOLSKIE MUZEUM
WOJSKOWE (St. Rynek) — c°' 
dziennie 11—18. niedz. i św. E’ 
11—17: 6. VIII — nieczynne.

MUZEUM WYZWOLENIA (CY” 
dela) — codziennie g. 10—19. nieb • 
i święta g. 11—20 t

MUZEUM W KÓRNIKU —
9—17. sob. 9—14. „

MUZEUM W ROGALINIE ~ C.T 
dziennie g 10—16. niedz. g.

KLUB MPiK (ul. Rataiczaka £ 
— Wystawa ..50 lat Mongolski 
Republiki Ludowei” — g. 
niedziele i święta nieczynne.


